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Węgierska sprawa 
wojskowa.

Toczące się obecnie w  Sejmie węgierskim 
obrady nad nową astawą wojskową ujawniły 
cpłą srabosć pozycyi, którą Oparty do swojej 
„pracow itej" większości zajmuje br isza. —  
Mniejszość zwalcza ustawę wszystkiemi obatrn 
kcyjnym.i środkami, ma bowiem po swej stronie 
niecylko wszystkie umywane w takich razach 
środki techniczne, ale także —  i to jest naj
ważniejsze —  logikę nieodpartą faktów 1 aym- 
patve Całego narodu. Chodzi znowu o nieśmier
telną kwestyę wprowadzenia węgierski j  ko
mendy do węgierskiej" części armii wspólne; i 
o wyposażenie je j w  godła i emblematy, odpo
wiadająco bardziej idoi państwowości węgier
skiej, aniżeli dwugłowy orzeł anstryacki. Mimo 
wszystko, cokolwiek podnosi się ze strony w ie
deńskiej przeciw temu postulatowi węgierskie 
mi niepodobna zaprzeczyć, że ma on w  Subie 
siłę elementarną, niezwalczoną, której prędzej 
c ™ później, po większych lub mniejszych star
ciach, trudmściach i wstrząśnieuiach, zapewnić

W ^ 1 osta êczne urzeczy wistnienie.
W iedzą o ttm  wszyscy prawie politycy węgier

scy- Żaden też z nich nie łudzi się, aby bez 
nowego przynajmniej spełnienia tego na

czelnego postulatu narodu węgierskiego, byro 
ńiOżhwem ntrwalenie harmonii między koroną, 
a na.oaem. Najlepszym zaś dowodem powrzech- 
ności i siły tego postulatu jest ostatnie wystą
pienie w  Seimie jeanego z najwybitniejszych 
polityków węgierskich, hrabiego A  n d r a s- 
s y ’e g o . Sensacyjna jego mowa w  sprawie żą
dań wojskowo-narodowych węgierskich, znana 
jest wprawdzie aość dobrze z obszernych sto
sunkowo streszczeń telegraficznych. N ie mniej 
jednak argumenty, które hi\ Audrassy zgromar 

_ dził n? poparcie żądań wojskowjcL, inają w 
znacznej części tak wielkie znaczenie ogólne i 
zasadnicze, że warto poznać je  bliżej, ponieważ 

także nie możemy wobec nich oozostać 
obojętnymi.

Głównym argumentom, jakim posługują 
sic przeciwnicy unarodowienia węgieiskiej zę- 
eci armii wspólnej jest, że bran Jednolitego 
języka komeDdy osłabi sprawność bojową ar
mii. Oróz „argument" ten rozbił A na-iss j na 
drzazgi, wykazując całą sotisteryę i m yn iczn e 
pojmowanie żywotnych zagadnień, które w  nim 
tk wią. Sprawność bujowa armii zależy nowiem 
nie od jednolitości je i języka komendy guzi
ków i odznak, ale od ducha, który, w  niej pa
nuje. kby zaś w armii panował silny duch po
trzeba, aby czuła ona swoją jedność z narodem, 
o ktorego interes ma walczyć, którego egzy- 
stency ma bronić Żołnierz wówczas tylko pój- 
d’ ie do boju z tern uczuciem całkowitego od
dania się sprawie i bezgranicznego poświęce
nia- które każdego wojov,nika zdobić powinno, 
kreay słyszy rozkazy w  jego rodzinnym jeżyku 
wvdawo.be, kiedy widzi swoje ojczyste sztan- 
<?>) y.

Nowoczesne wojny wygrywa się bowiem 
ty ko wówczas, gdy cel ich jest zrozumiały 
dla ogółn narodu, gdy cel ten c a ł y  n a r ó d  za 
bwój najważniejszy uznaje i gdy wszystkie war- 
8 w,r i organa narodu zgoaaie a z największem 
wyięzen rr dla osiągnięcia tego cela współdzia- 
łaią. GJzk jednego przynajmniej z tych wa
runków brakuje, tam nadzieje zwycięskiej woj
ny muszą pozostać płonnemi. Jakież jednak 
może być współdziałanie narodu z  jego armią 
skoro armia ta zmuszoną jest posługiwać się 
językiem obcym i do tego językiem bynajmniej

nie neutralnym, aie wręcz powszechnie ^nie
nawidzonym, jat :m jest język niemiecki na 
Węgrzech, gdzie wszystkie najstraszniejsze nie
szczęścia narodowe łączyły się zawsze z pano
waniem tego języka.

Właśnie więc z punktu widzenia podniesie
niu sprawności bojowej armii wspólnej, najzu 
pełniej uzasadnionem jest żądonie, aby węgier 
ska jej część otrzymała węgierską komendę. 
Całości armii i jej spoistości nie naruszy to 
w niczem, lecz przeciwnie wzmocni js jeszcze 
i podniesie. Podobnie bu wiem jak dualizm nie 
doprowadził do lederałizmn, tak też dwujęzy- 
czność armii niemieckiej n i ' rozdrobni je j na 
dwie różne armie. Wszak pozostają te same 
wspólne instytucje armii, wszak naczelne dowó
dztwo pozostaje iak przedtem, wszak wszyscy 
oficerowie i naaal mogą się z  soDą w jednym 
wspólnym języku —  niemieckim porozumiewać. 
Że zaś podoficerowie będą uczyli szeregowców 
komenay węgierskiej, że na sztandaracn za
miast dwugłowego orła anstryuckiego, który w 
żołnierzach węgierskich pizyjtmnyeh wspomnień 
nie budzi, widnieć będzie korona sw. Szczepana, 
to jakiż tu ujetany skutek wywrzeć może na 
spoistość i bitność całej aim ii?

Istnieje jednak jeszcze i drugi argument, 
wysnuwany przeciw komendzie węgierskiej. 
Jestto mianowicie przypuszczenie, że w razie 
uwzględnienia żądań węgieiskich, wystąpią z 
t ikiemi samemi żądaniami i n n e  n a r o d y  an- 
stryackie, co już całkowicie osłabi armię. Na 
argument ten oapowiada Audrassy w cposóf 
dla imperyalisty węgierskiego typowy. Podnosi 
on mianowicie, że języka Węgierskiego nie mo 
żna rownac z innemi językami, ponieważ jest 
on językiam „państwowym", podczt 3 gdy inne 
język i anstryackie państwowymi ni6 są.

Jestto więc oapowiedź cheraktei ystyczna, 
ale bynajmniej nie trafna, a już znpełuie nie 
zgodna z em słusznem demokratycznem poj
mowaniem nowoczesnej armii, którą, ujawnił 
Andrassy w  streszczonej wyżej pierwszej części 
swej mowy. Unarodowienie bowiem aimii jest 
postulatem istotnie demokratycznym i konse
kwentnie wynikającym z tej całej ogromnej 
Bwoiucyi, którą odbywają najpierw pojęcia, a 
za niemi także i instymeye życia społeczno- 
narodowego od średniowiecznych feudalnych ao 
nowożytnych, ludowych i narodowych. Pudno 
szonie faktu, że język węgierski jest państwo
wym * dlatego pow ńeu być wprowadzony do 
armii, jest nie tylko jaskrawię sprzeczne z za 
sadami demokratycznemi, ale także może być 
snadno użyte jako argument przeciw postula
towi węgierskiemu. Jeżeli bowiem, język wę
gierski jest pafistwowym, tzn. tym językiem, 
do którego używania państwo zmusza całą po
tęgą swycn środkow obywtteli niewęgierskich, 
to rozszerzenie rego języka także i na armię 
byłoby tylko dalszrun rozszerzeniem tego nie- 
vątpliw ego bezprawia, jafeiem jest narzucanie 
komuś jakiegoś języaa, jako państwowego.

I rzeczywiście większa część, tej siły zbroj
nej, kfói ą pat-yoci węgierscy za swoją uważa
ją, składa się z ludzi, n ie  u m i e j ą c y c h  
po  w ę g i e r s k u .  Są to Słowacy, Seroowie, 
Piusiui, Rumuni, Chorwaci i t. d Dla nich ześ 
węgierski język komendy pozostanie tak samo 
obcym, jak niemiecki, a może nawet bardziej 
nienawistnym, bo jeszcze i w wojsku przypo
minać im będzie tę niewolę węgierską, rr któ
rej narody ieb jęczą.

Tak więc z imperyalisfycznego punktu ń  
dzeuia postulat języka węgierskiego w armii 
uzasadnić się nie da. Jest to bowiem postulat 
wybitnie demokratyczny, który w  miarę postępu 
demokracyi i uświadomienia narodowego, posta
wić muszą wszystkie kulturalne naroJy, bsz 
względu na to, czy języki ch JkorzvstiJą z ty
tułów „naóst’./owych“ , czy ir.e korzystają..

Jeże i bowiem głównym celem wszystkich re
form jest podaiesieuie jej bitności, a Mtność 
ta zaieży w pie.wszym rządzie >d osobistego 
uczuciowego itosunkn żołnierza do armii i o- 
czeknjących ją  zadafi, to reguły z tego faktu

wyrokujące, muszą obowiązywać zarowno W ę
grów- szczęśliwych posiadaczy języka „państwo 
wego-1 jak i b wszystkie inne narody, które 
mają języki tylko ;—  narodowe.^

Odpowiedź hr. T>szy na wywody Andrassego 
była wprawdzie długa ale słaba. Premier wę
gierski zdobył się tylko na to, że wykazywał 
praktyczną małoznaczność postulatu języnowe- 
go, twierdzą^, że nie warto awanturować się o 
7m'ane tych Kilku słów niemieckich, na któiyeh 
się komenda opiere. Argu uent taki jednak jest 
najsłabszy. Jeżeli bowiem istotnie jest to taką 
drobnostką, to poco ten opór ze strony jej 
przeciwniKów, po co te aw an tu r i spory, które 
osłabiają monarchię!-...

Fwestya języka ojczystego w  aimn wspólny 
drobnostką też rzeczywiście nic jest .Przeciw
nie stanowi ona jeden z najważniejszy cb i naj- 
wyzszycb postulatów pełnego rozwoju w skład 
naszej monarenii wchodzącycn narodów. Jeżeli 
zaś po tej stronie Litawy nie postawiono je j 
jeszcze w rzędzie dążeń praktycznych, to nie 
dlatego, jakoby, je j wcgóle tam stawiać nic 
miano, ale dlatego, że nszcze pośrednie ogni
wa w łańcucnu postulatów rozwoju narodowego 
spojone nie są, że jeszcze wiele wysięków po
trzebują narody anstryackie, aby na wszynmch 
polach : życia poszanowanie praw swoich sobie 
zabezpieczyć.

Nie znaczy to jednak bynajmniej, że dla l.’o- 
Iaków i Czechów i innym  narodów analogi
czne z węgierskimi postulaty narouowe nie 
istnieją i istnieć me mogą. Przeciwnie istnieją 
one już teraz a w przyszłości i to może zupeł
nie niedalekiej, znajdą się z pewnością na li- 
śc.e stanowczych żądań. Tego bowiem wymógł 
logika równouprawnienia i ten potężnj ideał 
demokratyczny, który przyświeca dzisiaj 
wszystkim żywym i Kulturalnym narodom
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K o m i s y a  b a n k o w a  z a ł a t w i ł a  w c z o 
r a j  u s t a w ę  b a n k o w ą ;  Izba posłów mo
głaby ją  zatem j u t r o  uchwalić. Mimo to je
dnali wątpią, czy sesya obecna Rady państwa 
będzie mogła być w sobotę zamkniętą, ponie 
waż dysKusya nad wnioskami w s p r a w i e  
d r o ż y z n y  przybiera o g r o m n e  r o z m i a r y .  
Nadto w , dyskusji d r o h o b y c k i e j  przema
wiało dotąd dopiero trzech wnioskodawców, a 
jest ich j  e s z c z o p i ę.c i u, nie mówiąc o dal 
szej dyskusyi dronoDyckifić Socyaliści zaś żą
dają, aby Izba przeprowadziła dyskpsyę nad 
ich wnioskiem o post&woenie gabinetu Biener- 
tha w stan osaarzenia.

Gdyby do soboty udało się załatwić wnioski 
w sprawie drohobyckiej i drożyzny, to w  so
botę , moznaby przeprowadzić dyskusyę nad 
wnioskiem o p o s t a w i  i n i e  g a b i n e t u  B i e -  
u e r t n a  w  s t a n  o s k a r ż e n i a  i załatwić 
ustawę o udzieienin z r p o in -J g  dla powodzian 
w Galicyi wschodniej i na BuKowiuie,

W ątpią jednak, czy obecne u p a ł y  pozwaią 
na odbywanie długich, forsownych posiedzeń. 
B yć zatera może, że sesya Rady państwE p r z e 
d ł u ż y  s i ę  do  p i z y s z i e g o  t y g o d n i a .

Decyzya zapadnie na Kuuierencyi przewód 
niczących klubów, na której ułożony będzie 
program pracy dla reszty sesyi.

i.nsJa wojence.
R  ikowania francnsko-niemieckie w  Berlinie, 

które się rozpoczęły jod  hasłem pokojt zostały 
nagłe ■ przerwane, a to z dwóch powodów. Rrze- 
dewszystkiBm Niemcy zażądały od Frauoyi od
szkodowania, które, jeŁ to wykazaliśmy juz 
w jednym z poprzednich artykułów, było dla 
gabinetu paryskiego nloziszczalne, po wtóre

wmięszała się dc sprawy Angl.a i n.e cnce zgo 
dzić się tsKże nj to odszkodowanie. Interes 
Anglii jest w  tym wypadku identyczny z inte
resem Francyi, nic też dziwnego, że gabinet 
paryski, mając silne yopaicie gabinetu angiel
skiego, zajął wobec Berlina stanowisko stanow
czo odporne. Apetyt niemiecni na wybrzeże 
Konga francuskiego nie zostanie zaspokojony, 
a akże inne pretensye niemieckie co do Ma 
roka natraSą ua liczne przeszkody, mimo że nie 
należą do bezprawnych.

Na podstawie układu niemiecko hancuskiego 
z dnia 9 lutego 1909 roku zrzekły się Niomcj 
wszelkich wpływów politycznych . w Maroku, 
natomiast F rancya zobowiązała się popierać 
ekonomiczne interesy Niemiec w  Maroku Otóż 
w e lle  źródeł paryskich inteiosy te pizećstawiają 
się w  sposóo następujący: “ ’  "

W  mtym 1909 roku obywateie niemieccy zdo
był: w  Maroku dwie wielkie koacesye. Jedna 
z nich obejmowała roboty około porto, w Lara 
szi i została udzielona jeszcze > przez snłtana 
Abdal Azisa. Praktyczną jednakże wartość zy
skała ta koncesya dopiero przez okład niemie- 
cko-francuski w roku 1909 i przez marokańską 
pożyczkę w roku 1910, któia miała dostarczyć 
funduszów na wymienione budow le. portowe. 
Z pożyczki te j przeznaczono przeszło 6 milio
nów franków na budowę portu w  Larasz : 

Druga koncesya, pochodząca z przed rokn 
1909, udzielona została braciom Mannesmann, 
którzy w  rozmaitych okolicach Mai oka Zakupili 
tereny górnicze Przec.wko tym koncesyom pod 
niosła Fiancya liczne zarzuty, które zostały 
w Berlinie uznane. Francya stanęła podówczas 
po stronie towarzystwa „Union des inines Ma- 
rocaines", które już poprzednio wystarała się 
o wyłączną koncesyę na eksploatacją skarbów 
podziemnych. W  tej Unii brał udział także nie
miecki kapitał w  wysokości 20 procent.

Rząay intere3ujące się tą sprawą, ustanowiły 
komisyę rzeczoznawców, która opraeuwaia pro
jekt. maiokańskiej ustawy górniczej i przedło
żyła go ciału dyplomatycznemu w  Tangerze. 
Przeciwko temu projektowi wystawił przedsta
wiciel państwa niem.eckiego, nie chcąc zwła
szcza zgodzić się na postanowienia, że konce- 
sye górnicze, przeciw którym zostaną podnie
sione zarzuty prawne, mają być rozpatrywane 
przez osobny sąd rozjemczy urzędujący w Lo- 
zanie. Ta  klauzula była niewygodną dla braci 
Mannesmann, Rząd niemiecki zgadzał się w  za 
sadzie na ów projekt ustawy górniczej i na sąd 
rozjemczy, ale dążył do tego, ażeby przedtem 
uznano prawomocność koDcesyi biaci Mannes
mann z obejściem sądu rozjemczego SKutkiem 
tego ustawa górnicza nie przyszia do skutku, 

Z  pośród przedsiębiorstw, które powstały na 
podstawi.! uk-iadu z r  i9u9, należy wymienić 
przedewszystkiem „Socićte Marocaine des Tra- 
vtnx Pablics". W  przepsiębiorstwie tem kapitał 
niemiecki ma udział do wysokości 30#/0, fran
cuski do wysokości 60°/,. Tak wysoki udział 
kapitału niemieckiego spowodował protesty ze 
strony Ang lii wobec rządu francuskiego. To 
warzystwo wspummane skazane jest dotąd na 
bezczynność z powodu braku pieniędzy w Ka
sach sułtanatu marokańskiego, który czeka na 
zrealizowanie nowe1 pożyczki, ■

Sprawa budowy kolei w Maiokn była równie 
omawianą. Rząd francuski podnosi, że budowa 
mogłaby się odbywać tylko pod ochroną w «jsk  
enropejsKich. Najpierw zaczęioby budować unie 
Kolejowe we franeuskiBi pasie granicznym i w 
krainie Szauja. Rząd francuski oświadczał go
towość do tej bodowy i uwzględnił nawet ka
pitał niemiecki, ponieważ atoji na mocy traktatu 
z Ałgeciras rząd francuski załatwia sprawy 
graniczne wprost z sułtanem, więc kapitał nie
miecki zostałby ' uwzględniony przy budowie 
kolei w pasu granicznym, ale w narządzie ko
lejowym Niemcy nie brałyby udziału. Niemcy 
nie :huą zgodzić się na to. ,

Tak przedstawiają się ekonomiczne interesy 
Niemców w  Maroku. A  teraz pomówimy o ko
loniach francuskich w  Airyce, a to dlategc, po

nieważ Niemcy za koncesye ze swojej slruuy 
w Maroku żądają odszkodowania terytoryalnego. 
Podobno j.ragud otrzymać wybrzeż" w Kongo 
francnsKiem z portem L.bi3Ville.

Kolonie francuskie w A fryce z Madagaska
rem tudzież innemi wyspami obejmują przestrzeń 
10,173 050 kilometrów kwadratowych z lndnościs 
liczącą okrągło 24 miliony głów Kolonie te 
tworzą przeważnie kompleks krajów, mających 
z sobą związek terytoryalny prawic nieprze
rwany, z granicą zacnodnią, idącą od Tunisn 
wzdmż wy brzoza aż do Kongo L in ia  ta prze 
rwana jest w  kilku miejscach przez Kamerur 
niemiecki, przez kolonie angielskie: wybrzeże 
Ziote, Sierra Leone i Gamma, przeć republikę 
murzyńsną Liberię, tudzież przez niektóre po- 
sicdłcści hiszpańskie i portugalskie.

Zajęcie Maroka, a choćby tytko objęcif nań 
n iu  protektoratu, podobnie, jak nad Tunisem, 
zaokrągliłoby posiadłości francuskie w Afryce, 
i dałoby im zawartość pożądaną Dlatego Fran
cya ma w Maroka żywotne interesy, wobec któ
rych dorywczy interes Niemiec ma znrrzenie 
trzeciorzędne, mimo, że nie brak mu uzasadnie
nia.

Równocześnie Anglia, nieco zapóźno spostrze
gła, że usadowienie się Niemców w  Afryce, i 
zwraszczs w  Maroku, byłoby dla niej g rożnem 
i na przyszłość brzemiernem w  niebezpieczeń
stwa. To  tbż gdy Francya zgodziła się na pod
jęcie rokowań z Niemcami w Berlinie, gabinet 
angieiski oświadczył w  Paryżu, że nie będzie 
w  tych rokowaniach brał bezpośredniego ndzit- 
łn, alo mnsi o nich mieć dokładne i natychmia
stowe aformacye. Oczywiście Francya chętni** 
się na to zgodziła, w  ten bowiem sposób rpiałe 
zapewnione poparcie ze strony Anglii, które 
nawzajem posiada kontrolę nad rokowaniami.

K i dy oj a w ił się projekt, ażeby Francya od- 
stąpiłk Niemcom wybrzeże Konga, natychmiast 
Anglia  sprzeciwiła się temu, wiedząc, żp w  ten 
sposób zostałby wDity pierwszy klin także w  
posiadłości . angielsKie w  A fryce Senator fran 
enski, Fierre Bauctin, omawiając tę sprawę w 
dzienniku paryskim „L e  M atin", ze od 25 lat 
aż dc niedawne Anglia  popierała Niemców w  
Afryce ze sznodą dla F i ancyi, a obecnie zbiera 
owoce tej chybionej polityki. Mimo to Bardin 
powiada z powodu żądania gabinetu bfirlińskie 
go co do Konga: ,,Jeżeli takie pretensye ma p. 
Kiderlen-Wachter, to nie możemy podtrzymywać 
nadal rokowań. A  nie możemy nietylko ze wzgię 
du na naoza goaność własną, lecz także ze wzglę
du na lojalność wobec Francyi*.

Wobec odpornego stanowiska Francyi, a zwh 
szcza wodoc wprost wrogiej postawy Angli:' 
przerwane rokowania francusko-niemieckle nie' 
zostały na nowo podjęte, a stosunki pom.ędzy 
Niemcami z jednej strony, a F iaacyą i A ig lią  
z ikugiej zaostrzają się z dnia na dzień. „Mor 
ning Post11 powiada, że od łipca 1870 r. sytua 
cya międzynarodowa nie była nigdy tak kryty
czna. jak obecnie. Jak donosi dobrze poinfor
mowany „Matin** z Londynu, rząd Angielski w 
ekspanzyi niemieckiej w  Afryce środkowej upa
truje niebezpieczeństwo dla Anglii. —  Niechby 
zresztą Francya, odstąpiła Niemcom część swo
ich posiadłości dla zaokrąglenia Kamerunu nie
mieckiego, ale tylko w  ten sposób 'ażfiby Ka
merun niemiecki nio graniczył z beigijskiem 
Kungiem. ,  A  J « .  -

Ostatnia antiniemiecka mowa Lloyd-Georgf’a 
dolała oliwy do ogria  i roznieciła w  Niemczech 
zapa: wojenny, czemu się dziwić nie można.—  
Jeżeh koł;1, wszecliniemieckie prowoknją Fran- 
cyę, tc ostatecznie winić c to nie można rządu 
niemieckiego —  ale gdy półurzędowy dziennik 
„KOmische Zeitnng* występuje w  sposób- prowo 
kacyjny przeciwko Fiancyi, to już należy poło
żyć na karb rządu niemieckiego.

Sytnacya jest rzeczywiście krytyczna, ałe mó
wić o wojnie byioby przedwcześnie. Obie stronj 
wspominają o niej, jako „ult.ma ratio“, ale obie 
pragną z pewnością tej lacy i uniknąć. T a  woj 
na, nawet zlokalizowana, byłaby ogromną kata 
strofą także dla zwycięzcy i odbiłaby się uje-

MaCIEJ WIERZBIŃSKI.
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Doroszewiez zapomniał o kartkach, które 
gniótł w  dłoni. Zapatrzył się machinalnie na 
osuszały gąsiorek węgrzyna, wsparł na ręku 
głowę, nabrzmiałą myślami i  po chwili ciągnął
półgłosem:

—  Dość o tem. Moralizowanie jesf przywile
jem niedołęgów. I  ono to właśnie zasłania nam 
widok na psychikę człowieka. Mam to silne 
rrzokonanie, że sto.my u wrót innej pojęcio- 
wośu i Lmożfc juz następne pokolenie z polito 
wanwra spozierać będzie ua nasze czasy —  
barbarzyńskie, w  których ludzie me umieją 
uszanować w  cziowieku bujnego człowieczeń- 
sbw i, uchylić czo^s pized indywidualnością, w 
których id/ e dążą do ^szablonowania Jndzi, 
a nie znają kultu bohaterów, w  których jedm  
nie wolnie: stara się utrzymać drugiego w  nie
woli, nie pozwala mu żyć... Zbigniew to prze- 
n  szny osobnik. Omi mi się w  oczach od bla- 
fcku, gdy nprzytomnię go sobie! Z  nim grają 
cadne echa przeszłości naszej i splataja się

z muzyką przyszłości w  ton bohaterski.- Na 
pierwszy rzut oka to ziemianin z żołnierskiej 
krwi, pod Baragossą przelewanej, a *; bliska to 
jednocześnie bardzo wykwintny kawaler, skąpa
ny w potoku omysłowości i artyzmu. Wykwint 
jego istfoty i zewnętrznej skorupy przejawia się 
na każdym kroku i wyposaża go owym nieu
chwytnym wdziękiem, wyróżniającym go z po 
śród milionów... Im ciaśaie.nzfc środow isko. tem 
poslubzmejszym trzeba być nakazom ly tn  trój
wymiarowego i przyziemnej rzeczywijtości, a 
on jako duch wolny i lotny, n‘e chce nagina1* 
się do przepisów dla tłumu, gdyz urodził się 
na' betmana. Nie chce podlegać prawidłom —  
okrora tym, jakie wyłanieji się z jego własnej, 
swoistej indywidualności. l?otęgą ducha swęgo 
i serca, mocą swej wnika licznej energii stoi 
ponad społeczeństwem... Gdzieindziej, na wiel
kiej arenie n. p. we Francją  osobnik tej miary 
byłby na swem miejscu, a P  iwiec: mógłby dzia
łać swobodnie, tworzyć, wyżyć się do dna. 
Tymczasem tutaj kołacze się on, niby ptak w 
klatce, szukając — ■ czynu, w  Iitóp mógłby 
wcielić swe ja, cierpiąc n» zgoła niezwykłą i 
przedziwną przypadłość: nadmiar rozpierającej 
go energii.

—  Nadmiar energii...
Pan Prawdzie pokiwał głową, a Doroszewiez 

dorzucił w  r-ichem uniesiej n:
—  Czasem, gdy patrzę no niego, śnią mi się 

dawne, zamarłe czasy kontuszowe-. Czyż taki

Biowibwi cki nie roznosiłby na czele jazdy w 
pucn hufców nieprzyjacielskich? N ie brał ar
mat, sam z kosą w  ręku? N ie ginął za ojczy
znę? Jeszcze rodzą się tacy! Jabym w  złote 
oprawił go  ramy, obnusii go po świeci a i wo
łał: „patrzcie, to Polaki!*...

Głos zadrga? mu srebrną nutą serdecznego 
uniesie ,i.» i dokończył zwolna:

—  W i iszu : panu takiego zięcia i życzę Ku
jawom jak  najwięcej Broniewieckich... B Bro- 
mewieckim n*u życzę, by rodzili się na Kaja- 
wach. bzkoda go tu, szkoda... życie wielkie wy- 
kJK iji Z nięgo « spaniały pos^g. A  on st\ i- 
rzony ao wielkich rzeczy...

L imyśliB się obaćwaj. W reszcie podbity, może 
przekonany pan Tomasz, podnosząc Hfihszek 
uśmiechnął się.

Słowo daję, nie wiedziałem, że pan umie 
być tak wymownym!

—  Znam go, myślałem o nim i nad nim wiele 
i —  kocham go. Tak  mówiłby każdy , kto mia. 
szcześi ie ogrzać się w  ciepłych promieniach, 
bijącj^ch od niego. Piękny jest, juk młode ży
cie... Znać go, to znaczy cenić go i kochać.

Bez słowa wychylili kieliszki —  na cześć 
pana Zbigniewa. Zaczem pan Tomasz począł 
spowiadać się z dawnych swych, pogrzebanych 
„zajść" z Bromewieckim, a Doroszewiez rozda
wał karty do pikiety.

Przez uchylone drzwi dały się słyszeć lekkie 
kroki i wszedł —  przedmiot ich rozmyślań.

Tom a śpi... rzucił, i, maiąc wrażenie, 
że gra idzie leniwie, o^wał się: W yjdźm y na 
ch^iię przed dom! Cudna noc.

stotnie cudna noc stanęła nad Bronie wica
mi Na firmamencie usiatym miriadami cent- 
ków złotych, płynął miesiąc, świecąc ziemi pei- 
nem obliczem i potoki cza”ownej jasności lały 
się na nią, rozbijały o szklanną cieplarnię dwo- 
m, rozbryzgiwały po tafiach szyb rzęsistemi 
(lamami roztopionego sreora Weranda, jakaś 
wyolbrzymiała, prześwietna, wydała się szacho
wnicą kryształów świetlanych, lśniła się, grała 
tjBiącem blasków, ■ niby nieprawdopodobny pa
łac. wyklęty, z baśni.

Si-ły od riego  w ogroó mistyczne czary, mi
raże złudne, szereg1’ szklistych majaków przez 
srebrną łuską wysłane kobierce traw i przepa
dały w  czeluściach gęstwin czarnych. Olnrzy- 
mie topole, niby spalone na węgiel, sterczały 
w tragicznej rozpaczy, w zagrobową zakute po
wagę, wyciągejac ku niebu złowrogie maczugi 
konarów, które podobne do apokaliptycznych 
jaszczu-ów, groziły komuś pomstą zdeptanej 
ziemi.

W  toni blasków srebrnych trzy cienie posu
wały się żółwim krokiem, niby mary, a głosy 
ich maiły oez ecua w  przestworach.

A ż  paa Zbigmew, kładąc dłonie na ramio
nach towarzyszów, zatrzymał ich, sam przysuty 
rozprzęgającym czarem nocy, co kładła mu na 
czoło cbloc.ce, przeczyste ręce namaszczenia.

—  Jak cicho... —  wyszeptał. —  Nikt ale 
woła, powiedziałby poeta... W . istocie nifit nia
! oła... o karę niebios, nie jęczy, nie szlocha. 
Dziwnie cicho na tej ziemi, spokoj wielki spo
czywa na wszystkiem, lecz pod jego gazą srebi- 
ną... Stada myszy, pędem samozachowawczym 
przeszyte, wkopują się, w g-y za ją cichuteńko a 
wyt-wale w  posady nienawistnej Popielowef 
wieży... r

—  A  ludzie? —  spytał pan Tomasz.
—  Nasrały u nas takie czasy, że albo ladzie 

skazują na banicyę, albo im zagważdżają usta. 
\TidaO tylko aoukoła myszy, na modłę niemie
cką p-zystrzyżone gryzonie polskie, szare, twar
de plemię ziemne... Teraz na nie kolej. , .

—  A  czy te myszy zjedzą Popiela? —  za
gadnął malirz.

Odpowiedziało mu:
—  Cha! Cha!...
Jakby w  kniei górskiej jabas rozśmiał się 

zuchwale, głos męski rozbrzmiał nutą pobudki 
radosnej, tryumfalnej, WDadł w czerń krzewów 
milczących, pobudził tam może duchy piastow 
skie i -ozwiał się w  górze fanfary ecliem.

Po chwil, pan Zbigniew  odparł spokojnie:
—  Tak  wróży legenda...

Warsa*wa, w lutym 19! 1.

K O N I E C .
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mnie ua całej Europie. N iewątpliw ie te i mocar
stwa na wypadek, grożącej wojny wystąpiłyby 
z pośrednictwem,

Iflebezpieczeństuo wojny o MaroKo.
(Te). „N. Ref/)

Btriin, 27 lipca.

frasa  tutejsza zaczyna si<j n i e c i e r p l i w i ć  
i  zwraca się ostro p r z e c i w  A n g l i i .  Nieató- 
re jednak dzienniki, jak „Beri. Tageblatt.“ , kry- 
t y k n j ą  p o s t ę p o w a n i e  K i d e r l e n - W a -  
c h t e r a, któremu zarzucają, że rozpoczął ascyę 
marokańską nierozważnie i nie może poszczycić 
się żadnym pobudzeniem.

„Beri. T?hebl&tt“  twierdr-, ze Anglia jest Dar- 
dziej francuską, niż Francya, i stara się pod
trzymać opór Francyi w obecnych rokowaniacL 
i  Niemcam1, co może sytuację zaostrzyć.

DuenniK ten wyraża nadzieję, że o kawałek 
ziemi w  Kongo iud Agadir, n ie  r o z p o c z n i e  
s i ę  w o j n a  ś w i a t o w a .  Byłoby jednak nie- 
bezpieczneu, gdyby iząd angielski dalej wystę- 
powpł w  ostrym tonie wobec Niemiec Mamy 
nadzieję —  pisze „Beri. Tageblatt" —  że się 
to zmieni, w  przeciwnym nowiem razie może to 
doprowadzić do bardzo p o w a ż n y c h  k o n s e -  
k w e n c y j  ‘ '

-,Voss. Zoitung44 wyraha nadzieję, że rachnnki 
e Francyą d t a z ą  s i ę  z a ł a t w i ć  w Jroaze 
dyplomatycznej, mimo wmięszania się Anglii.

A le  nie załatwi się ich tak, jak to sobie mo
że n ektórzy wyobrażają, a mianowicie w  ten 
spusób, żeby Niemcy w Maroku nie dostali ż a 
d n y c h  koncesy |, a poza Marokiem zadowolnili 
się k a w a ł k i e m  c h l e b a  z m a s ł e m .

„Bórstn-Conrier* sądzi, żo następstwem roz
bicia roKOwaó ’ tranensko nieuneekich mogmy 
być, albo powrói do traktatu z  A lgeciias, albo 
pozostanie oarętow wojennych niemieckich w  
A g a d i r z e .  O tem, aby Niemcy trzymały się 
traktatu, zawartego z Francyą ł roku 1309 
n.a m . muwy, ponieważ traktat ten okazał się 
dla Niemiec n i e k o r z y s t n y m .

Londyn, 27 lipca.

Odwołanie wyjazdu eskadr" atlantyckiej do 
Norwegii (Zobacz poranny uainer „N oTej Re 
formy- Prz. red.), wywołało tu wielkie zaniepo
kojenie, które starają się tern uspokoić, że wła
śnie iest ono raczej symptomem uspokajającym, 
ponieważ w razio zaostrzenia się stosunków 
niemiecko-angielskich, eskadra byłaby właśnie 
puŁOstała na wodach Murza Półnuctiego, a nie 
na woaaeh marokańskich.

Mimo to p a n u j e  o g ó l n e  n a p r ę ż e n i e ;  
uieatórzy sądzą, że najtepszem wyjściem było
by " może zw oranie n o w e j  k o n f e r e n c j i  
w s p r a w i e  m a r o k a ń s k i e j .

Paryi, 27 lipca.

N »  tutejszej g i e ł d z i e  obiegały wczoiaj 
b a r d z o  n i e p o k o j ą c e  p o g ł o s k i  o spra
w ie marokańskiej. K n r s a  z n a c z n i e  » p a 
d ły .  W krótce jednak nastąpiło uspokojenie, 
ponieważ na giełdz.u pojaw ił się urzędnik z mi
nisterstwa BKarbn, który z polecenia ministra 
zapewnił, żen ic j.a  p o w o d a  do z a n i e p o k o 
j e n i a .

W s i m ie  Muzeum nwofiouego 
u  Rapperstuilu.

Przeciwko zarządowi polsKiego Mazenm.naro 
oowego w RapperswUu, a zwłaszcza przeciw 
kustoszowi jego p. R "serw trth-R  u ż y t k i e m  u, 
podniosły wyuitne osobistości szereg ciężkich 
zarzutów, obwiniając pośrednio zarząc, a bez
pośrednio o Różyckiego o niedbalstwo i wan- 
d& izm wobec zabytków przeszłości. Sprawa, 
która )ię stała głośną z  powodu broszur i ar
tykułów Iziennikarsk cn, będzie roztrzepana w 
dniaeh 7, 8 i 9 sierpnia b. r. na dorocznem 
zgromadzeniu członków R a d y  m u z e a l n e j  
w  Rapperswilu

Lauim to nastąp zabrał głos nestor powie 
śeiopiaaizy naszycL, Z y g m u n t  M i ł k o w s k i  
(.T. T. Jeż), * wydał odezwę jako kontrolo? 
Muzeum nroflow ego w Rapperuwihu Odezwa 
ta odnoś* się do wniosku, który ptukownik Z. 
M iłkowski zgłosił pod adresem pułkownika Jó
zefa liałęzowskiego, prezesa Rady i dyrektor1* 
Muzeum a zarazem przewodniczącego „delega
c j i  parys6iej“ , zarządzającej „de facto" Ju- 
zen ł mrodowem w Rapperswilu.

'W spomniany wniosek Z. Miłkowskiegodoma
ga się, ażeby zarząd Mnzenuj został oddany 
po-d p o l s k i  s ą d  o b y w a t e l s k i .  Pułkownik 
MukowsKi nrasaania yotrzebę sądu obywatel
skiego w następujący sposób:

„Sąd obywatelski jest potrzebny, celem zała* 
twiensa nu za izezytnej dla nas sprawy pomię
dzy sobą, bez możliwego wytaczania jej Drzed 
sądy szwajcarskie; następnie dlatego, że zarzuty 
są i*k  losadce, a oskarżenia tak ciężkie i w 
takie wiarygodne zaopatrzono świadectwa, że 
ślepa ono łatwowierność, w  połączeniu z obo
jętnością na cześć naszą narodową, może je 
z  zawiści lub z  widoków osobistych pochodzącą 
miarą plotkarstwa ważyć*.

A dc lej pr\ ada w swojej odezwie pułkownik 
M iłkowski o Muzeum w  Rapperswilu:

„Opuszczenie przez Polaków, wychodźców, czy 
krajowców, puiteiunkn tak walnego, b jiobv 
z« szkodą w ieiką połączone®, smutnem, wstyd 
i hańbę nam przynoszącem, własuoręczucm -  
na co się niestety zanosi —  oatsgo zbnrzDmem 
podczas gdy zajęcie °.ię nim przez polską w tr i 
ju omnię publiczną i wysadzenie z Jona jej ko
m isji, czy komitetu obywatelskiego, odpowie
dnio w Bądowb atrybacye zaopatrzonego, mo
głoby ssię ogromnie — tak dla sprawy polskiej, 
jak na korzyść naszej za granicą światła szu
kać zmuszonej młodzieży, jako tez dla narodo
wej czci naszej —  do uratowania posterunku 
tego przyczynić. Ratunek przedewszystkiem 
was. szanowni r  Radzie muzealnej koledzy, 
obowiązuje, od was bowiem zależy poparcie 
wniosku mego, który gruntownego zreformowa
nia i zreorganizowania zarządu wymaga. Obo- 
...ąznje też on i was, członkowie towarzystwa 
Mozenm narodowego polskiego —  fnndatcrowie, 
honorowi wieczyści —  zwłaszcza zaś, bezpuśre- 
dniej, niż m i  interesowani korespondenci, któ
rym  zjazd najwcześniejszy (chociażby d. 6 sier
pnia r  b.) i jak najliczniejszy pożądanym jest 
dla poważnego naradzenia się wiecowego we 
względzie ratowania upadkiem zagrożonej tak

pięknej, tak pożytecznej i tak w położeniu nu- 
szem potrzebnej instytucji"

Imieniem i z polecenia delegaoyi paryskiej 
Muzeum narolowego w Rapperswilu odpowie
dział pułkownik Józef G a ł ę z o w s k i  również 
odezwą, która na wstępie konstatuje następu
jącą okoliczność zasadniczą:

„Chociaż pułkownik 1 Miłkowski —  powiada 
ta odezwa —  rzeczywiście nosi w  składzie Ra- 
ay naszej tytuł kontrolora Muzeum, i jest płat
nym z funduszów muzealnych, to jednak nie 
ma on najmniejszego prawa do zwoływania ja 
kiegokolwiek zjazdu do Muzeum. A  więc wszy
scy, którzy skutkiem jego odezwy przybędą do 
Rapperswilu, będą naturalnie najlepiej przyjęci 
i dopuszczeni do zwiedzenia Muzeum, ale nie 
będą mogli uczestniczyć w  zebraniach Rady; 
tylko osoby, wchodzące w skład Stowarzyszenia 
Muzeum (cz łon k ow i założyciele, honorowi, w ie
czyści i korespondenci), będą mog uczestniczyć 
na ogólnych zebraniach, ale jedynie z  głosem 
doradczym- .

Mimc to, jak widać z dalszego ustępu ode
zwy pułkownika Gałęzowskiego, myśl pułkowni
ka M irow sk iego  zostanie zrealizowana

„Zarząd Mnzeum —  oświadcza odezwa —  
dbały zawsze gorąco o p.zycnylną opinię kra
jow ą, od dawna postanowił, aby sprawy mu
zealne, podniesione krytycznie w  różnych pi
smach kiajowych, oddać pod rozbior wybitnych 
i powszechnie znanych społeczeństwu polskiemu 
osobistości, do których od pewnego już czasu 
zaproszenia zostały rozesłane na tegoroczne po
siedzenie Rady. Zaproszeni mają, wraz z Radą, 
zbadać na miejscu istotny stan rzeczy, wypo
wiedzieć swą opinię o dotychczasowej aziałai- 
noćci naszej i wskazać jakb> zmiany i ulepsze
nia są potrzebne a możliwe do zaprowadzenia 
w Muzeum naszem/

Z nasze strony dajemy wyraz pragnienia, a- 
zeoy ten zjazd obywatelski załatwił pomyślnie 
drażliwą sprawę Muzeum w  Rapperswuu,

Wykonując tą zapowiedź odezwy, przysłał 
puiKonnik Jozef G a ł ę z o w s k i  imienne za
proszenie na tegoroczne posiedzenie Rady na
czelnemu redaktorowi „Nowej Reformy", Mi- 
chaiowi K o n o p i ń s k i e m u .  W  zaproszeniu 
tem p. Józet Całęzowski ponownie motywuje 
potrzebę i ceł tego zjazdu obywatelskiego, który 
zbada sprawę i wyda swoje orzeczenie. Za- 
rzuty, czyniono zarządowi Muzeum są znane.

„My zaś —  pisze p. Gałęz .yski w swojem 
zaproszeniu imieniem „delegaoyi paryskiej" —  
ze swej strony, przygoto1 mjemy na Radę o s o 
b n e  s p r a w o z d a n i e ,  które będzie autogra- 
towanem, i rozdamy jć. członkom Rady, jakoteż 
zaproszonym przez nas wybitnym osobistościom 
krajowym. Sprawozdanie to ma na celu przed
stawienie naszego poglądu na stan obecny na- 
szegc Muzeom i  na krytyki w  prasie w zglę
dem nas podjęte —  a ułatwi ono przybyłym 
ua Zjazd nasz osobom zaznajomienie się z kwe- 
stją , w  której naradzać się mamy".

Zaproszenie to otrzymały następujące osobi
stości:

Balcer Oswald. Bartoszewicz Joachim, Brandt 
Józef, Chełmiński Jan, Chrzanowski Bernard, 
Konopiński Michał, Jabłonowski Aleksander, 
Jachowshi Tadeusz, L ib isler Stan., M ickiewicz 
Władysław, Paderewski Ignacy, Rutowski Ta- 
Jeusz, Seyda Maryan, Sienkiewicz Henryk, 
Smoleński Władysław, Sokołowski August, Scroń- 
sfci 3tanisław, Święcicki Jnlian Adolf.

Z letnich siedzib.
Zanopane, 26 lipca.

(Pogedfc i upały. —  TaterLi jtwo i lwowski V id. klub 
inrjstyczny. — , Wesoła Bnda“. — Koncettj reozorne.— 
Te»A." — Wystawa azrufci graficznej. — Dzień białego 

kwiatsa. —  Pobożne westcni.ienic...).

Dawno nie miało Zakopane tak cudnej 1 taa 
trwałej pogody, jal obecnie. Od dziesięcin dui nie 
pobawiła się na błękitach nieba, piócz białych n- 
lotnych bora: ków, łaana chmurka, cała dolina za
kopiańska kąpie si<2 w powodzi słonecznych bla 
skbw, a w Uchem mnoz ulu pogrążone „zezjty 
gór mienią ię całą gamą świetlnych refleksów. 
Jednem słowem cudowną przeżywalibyśmy ta idyllę, 
gd jjy  nie tropikalne gorąco, Które zwłaszcza w 
Unln 24 boi. duchudziło do niemożliwych granic. 
Ala nawet niezwykłe upały nie zdołały OBłabić 
irucbn wycieczkowego w góry, który w tym roku 
jts i nader ożywiony. Po wszystkich szczytach 
snują się grupki zapalonych taterników i taterni
czek, którym nic nie jest w stanie przeszkodzić 
w radov ula się groźną poea; ą i majestatem Tatr. 
Znakomitym 1 nader zai ażonj m pionierem tater
nictwa jest —  jak 1 p« Inne lata —  lwowtl 
„Akademicki klub turystyczny", który w bieżącym 
ezouie zorganizował jnż post-żną ilość i 10 nie

przeciętnych wycieczek.
Spadkobiercą zoezłoroczcego „Momusa" Jest „W e- 

Bota Bada", zorganizowana przez p. Łopatkę, Hóra 
pod artystycznem kierownictwem utaieniowanegc 
dramaturga Jerzego Żuławskiego z dużsui powo
dzeniem ńlisterskle „dolce f&rniente* letników o 
krssza tchnieniem prawdziwego, acz lekkiego arty
zmu. Wesoły ten przybytek „żartów, satyry, pie
śni bezdomnych i zakochanych" przenoi i —  jtk  
głosi afisz —  z duiem 25 bm. swe „lary i pier
naty" z „doliny Płm ki" do sali teatralnej „Mor
skiego Oka", co niezawodnie nie tylko „Wesołej 
Bnizic" wyjdzie nu korzyść... Przedst wierna od
bywają się co dragi dzień wieczurem, przyczem 
zwłaszcza pp. Bukowski i Bończa nie mogą skar
żyć się, aby publiczność zimno się cdnoBiła do ich 
lekkiej Mnzy.

Nie bra> też i oodziennych urozmaiceń i  przy
jemności. Co wieczór przygrywt w Lokalu ps. Prza- 
notiBkiego wyfuienity kwartet smyczkowy, zorgu- 
nizowrny przez znanego r-iolenczelistę prof. Kopy 
stjuLkbgo z Krakowa, w restanracyi zaś p. Kar- 
wlcze tnie weBute mazury, posuwiste walce i sku- 
czl , obe.tasy muzyka wojskowa 66 p. p. (Dlacze- 
S° orkiestra p. Czyżowsk)“go? 1’rzyp. red.)

(••o w „Morgiem Oku" jakoś Bzty niie i zbyt 
przestrono, ale zapei ne z wkroczeniem „Wesołej 
Budy" i t y  jię ćmieni na lepez .

W  niedzielę J3 b. m. odDył się w parku „Kle- 
men wid" festyn urza uzony staraniem miejscowe
go Koła T. 3. L ,  na którym pięknie przygrywała 
muzyka p. Czyżowskiego, wieczorem zaś w sali 
„Morskiego Oka" licznie zebrana publiczność okla
ski? ała gorąco p. Adoifiię Zima jer, -tóra ze 
wBDÓłuuziałeni artystów lwowskiego teatru ludowe
go urządziła udatny wieczór artystyczny. Na za
kończenie artyści lwowscy odegrali sztuczkę Bll- 
zińskiego pt. „Marcowy kawaler".

W  piątek. ?8 bm. zjodziu ze L™ iwa teatr lu-

aowy poa dyreKcyą p. uzajnowsaiogo i rozpoczyna 
szereg przeustawień sztuką Rydla „Na zawsze". 
4 sierpnia zapowiedział swój występ znakomity 
skrzypek prof. Earcewicz, a 9 sierpnia ku nieukry
wanej uciesze młodszych letników obojej płci n- 
rządza lwowski „Chór akademicki" koncert i ren- 
niob,
’ Nowością w Zakopanem jest „Wystawa grafi

czna" nrządzona w nowo wybudowanym gm«cha 
_Bazaru poljkiego", a chęinie przez wszystkicl 
zwiedzane. Dochód z wyeeawy przeznaczony jest 
na cele „Tow. .ztuki podhalańskiej".

A  otok artystycznych idą i humanitarne zaoie 
gi, bo oto 30 lipca, w niedzielę, ma jię  odbyć 
„Dzień blałegu kwiatka", z htórego dochód prze
znaczony jest na Tow. kształcącej nię młodzieży 
polskiej „Pomoc bratnia* i  n , Tow, pomocy nau
kowej.

Licznie nadnr w tym roi u zgrom nzlia się w 
Zakopanem drużyna literatów i artystów-malarzy, 
biak nam tylko I polityków I meżóv stanu, któ- 
rycL tu niezawodnie owacyjoie przjjmiemy, o ile 
w aktualnej i dla Zakopanego sprawie drożyzny 
nie i  próżnemi wrócą z Wiednia rękoma. Utinam 
bonus cates sim...

- Krwawy napad. Nocy azisiejszej ni nrzechc- 
dzącego drogą przez wieś Łopatl owice pod Bor
kiem Fałęckim robotnika, Jana G., nap tdłu jakichś 
trzech mężczyzD, którzy napadniętemu zaaaii na 
całem ciele szereg dotkliwych ren nożami. Ciężko 
rannemn pierwszej pomocy ndzieliło krakowskie 
pogotowie ratunkowe, pocjcm przewieziono go dc 
szpitala św. Łazarz; na odaział cuirurg czny. —  
Sprawców napadu poszukuje miejscowa żandarme- 
ry krakowska.

Bójka W parku. DziL rano przyszłe w parku 
krakowskim pomiędzy gronem młodyon ludzi do 
jakiegoś nieporozumienia zamienionego wkrótce w 
bójkę, w czasie której dotkliwie pobity został la
skami 1 elner Roman J. Pobitemu z pierwszą po
mocą pospieszyło pogotowie ratunkowe, .ora opa
trzyło rannego.

P o ia i Sterty zooia. Dzisiaj około godziny 1 
w nocy spłonęła w Dąoiu stojące w polu sterta 
zbuźa, pochodząca ze zbiorów tegorocznych. Na 
miejsce podążył zaalarmowany pluton miejskiej 
straży pożsrnej, który pożar wkrótce ugasił. Przy
czyna pożarn nieznana. Szkoda stąd wynikła dość 
znaczna.

K r o n i k ą .
taranów, 27 lipca.

ŁC spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po
siedzenie sekcji ekonomicznej krak Rady miejskiej, 
na którem uchwalono: 1) Linię regulacyjną naro
żnika y .  Basztowej i Rynku kleparskiego ora* 
zamianę gruntów z wiaścicielrmi realności i. 14 
i 16 ul. BanztoTa, dla regulacyi 1 ego narozniaa; 
2) Sprzedaż gruntów w Grzegórzkach-Piaskach pod 
fabrykę wyrobów asraltowych; 3) Sprzedaż akiawka 
gruntu do lin<i regulacyjnej ulicy Aryańskiej; 4) 
Linię regulacyjni, dla paiceli iabrykl Zieletiewakie- 
go na Grzegórzkach; 5) Uporządkowanie z urzędu 
uiicy Loretańskiej między ulic imi Ki pucyóską a
Krupniczą; 6) Linię regalacyjną ul. CzamowiejsLiej. 
W  końca uchwaliła liomisya kii* drobnych :re- 
dytów dodatkowych (kosc.a ew<denoyi 1 kontroli 
opłat składowego) na naprawy w gmachu Al ademil 
h*udlowej oraz na przeróbki w strażnicy pożarnej 
na cel: krakowskiego Towarzystwa rtounkowego.

Sprawy Muzeum Narodowego. Rada miasta 
Krakowa ncnwaliła na osi_tniem posiedzeniu nastę
pujące rezolucje komisy i budżetowej: 1 ) ze wzglę
du na tak wielkie przepełnienie ał Muzeum Na- 
rodowego w Sukiennicach i w Muzeum im. Eme
ryka Czapskiego- że zwiedzający należycie ze zbio
rów n-orzystać nie mogs_ a instytocya tamowaną 
jest w rozwoju I ponosi niepowetowane straty, Ra
da miasta wzjwa prezydyum do poczynienia ener 
gicznych starań o jak najrychlejsze pozyskanie 
gmachu poszpitalnego na Wawelu na celu Mnzeum. 
2) Rada miasta uchwala zwrócić się z prośbą do 
członków Koło polskiego w Wiedniu, oby z powo
du oLniżenia subwencyl państwowych na Muzea o 
50#/§, poczynili starania c przywrócenie subwencyi 
w dotychczasowej wysokości.

Adnrn Dl aur, jeden z najznakomitszych obecnie 
artystów świata, przybywa w piątek do Krakowa 
i wystąpi ua scenie teatru miejskiego 6 razy w 
swoicn najlepszych kreacjach, w otoczeniu arty- 
tów lwowskich. Pierwszy w/stęp odbędzie się w 

sobotę 29 b. m. w „Fauście" (Mefislofeied), na- 
s*ępnie w pon.edziałeh 31 b. m. w „Cyruliku Se
wilskim* (Bapilic), we środę 2 sierpnia w ^Sprze
danej narzeczone}" (Kecat), w piątek 4 ..erpnia 
powtórnie w „Fauście",^ w niedzielę w „Sprzeda
nej narzeczonej". Będrie to tym razem już OBta- 
tule przedstawienie t itru lwuwskiego w K.okowie, 
po którem <*ły peraonat powraca do Lwowa. 1

Zainteresowaniu występami Adams D i d a r a  jest 
i *dz -yczajne. Większa część biletów jnż na drugi 
dzień po pierwszeiu ogłoszeniu zosi ała irtcJana. 
resztę nabywać jeszcze można w kasie zamawiać 
w handlu p Wierzejskiego w notelu Drezdeńskim, 
Nieza^żnie od wyatępln Adama D i d u r a  i bene 
fiau członków chóru danym będzie jeszcze tylko 
ześć fizedstawleń >per itkowjch, na które złożą 

aię ni jnlnbieńzze utwory.
Sprawy szkolne w Krakowie. Wczoraj »dbyło

się posiedzenie miejskiej sekcyi szkolnej, n rt<5 
rem uchwalono przedstawić Radzie miejskiej wnio
ski w sprawie udzielenia prezenty na punadę nan- 
izyciel reiigil rzymako-katollekiej w piorv izej 
szkole pospolitej, tudzież w sprawie orgamzacyi 
nowych szkół przemyałowe-aznnełnia}ącyci..

Kuro nauki zręoznoÓCI dla nauczycieli szkół 
pospolitych, urządzony przez Kaaę nzwolną Krajów 
w czasie od 10 lipca do 26 sierpni: br. włącznie 
odbywa się w sokole im. św. Wojciech* w Kraku 
wio pod kierownictwem nauczyciela szkoły wydzia
łowej im. św. Floryana p. Franciszk” Fększyca i 
nauczyciela szkoły wydziałowej im. św, Mikołaja p. 
Jana Wojewody, jaku nauczyciela pomocniczego. —  
N itka  na kursie obejmuje pracę w pracowni szkol 
nej, rysunki, technologię, biitorrę rozwoju I n  da
nie nauki zręczności w sz/olu luduwej. W kursie 
bierze udział 28 nauczycieli z Galicyi 1 SląaŁi a 
ladto wolontaryusze. 1

Walne miejsca dla terminatorów na Mora
wach. C zarządu głównego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej otrzymujemy pismo następującej treści 

Od 1 lub 15 września r. b. u kliku majstrów 
polskich na Murawach będzie wolnych 11 miejsc 
dia terminatorów, a to: n Dlacharza i insta it *i u 
dwa miejsca, u malarza i lakiernika dwa mlejw*i, 
u ślusarza i spajaczr żelaza jedno miejsce, n sto 
larzr meblowego jedno miejsce, u pokrywacz™ da 
chów (bardzo popłatny zawdl) jedno miejsce, n 
szewców trzy miejsca. Wzzyriy ci majstrowie 
mieszkają w P r z y w o z i e  ns Morawaob. Ucznio
wie muaz, mieć ukończonych 14 lat lub więcej i 
co mjmniej 6 klas iły ludowej. U majmrów 
przez ct«y uzai praktyki otrzymają wikt, mieszka
nie i ubranie. Naukę będą pobierali w polskie,! 
szkole przemysłowej uzupełniającej. Bliższych wy
jaśnień udzieli zarząd koły polsknj Tow, Szkoły 
Lodowej w Przywozie na Mnrawacli.

2 UtliweruytelU. Pp. Antoni Buczkiewicz ze 
Zagrzynek Józef Kuć z Jabłonny Lackiej, idolf 
Edelman z Dzi» ,szyc w Królestwie Polsklem i 
Stanisław Okonie? ski, doktor medycyny nuiweray- 
tetn kazańskiego rodem z Kijowa, otizymi ll w 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktoró\. me
dycyny, a Władysła-y Majew-kl z Wturazawy, Adal
bert Stanisław Tarczyński z Żytomierza na W oły
niu i Ala Bollaendrówna z Buchni, otrzymali sto 
pień doktorów filozofii, 8 Marek Weber, koucypient 
adwoki.kl z Krakowa btopłeń doktora praw. —  
W  bieżącym roku szkolnym promowało się dotąd 
170 kandydatów.

Ofiara Wiały. W e wtorek wieczór utonął w 
Wiśle, za rzeźnią miejską, podczaa kąpieli 14 le
tni chłopak A  lam Kunia.

1  k i a i n .

Wycieczka nan-Tarnów, 26 lipca (Upały, 
kowa).

Od kilke dni podnosi się nieustannie temperatu
ra w nbszem mieście. Straszne upały dają się tem- 
baraziej we znaki, że całe miasto tonie formalnie 
w obłokach knrzn, a magistrat tylko bardzo rzadko 
ulice Bkrapia, mimo, że już mamy w mieście piócz 
beczkowozów i wodociągowe hydranty. Dzisiaj do- 
zła już ciepłota w południe do 32 stoDni.

W  poniedziałek 24 b. m. przyjecnałi. do nasze
go miasta wycieezka ni ukowa :ucuaczóv polite
chniki wiedeńskiej w liczbie 60, pod kidrnnkiem 
radcy nrof. Kaltera 1 konstruktorów: dra Scnwe- 
tzer_, prof- Payka, i dr Schlossbergera,1 oraz asy
stentów inz. Gefela I inż, Hellera. Wycieczkę pro
wadzi radca dworu Ingarden. Pośród uczestników 
wycieczki jest także wielk ilość słuchaczy z Kra
ju. Po pizyjeźdzle dał inż,. abesoi Rypuszyński na 
cześć gośoi kolacyę w jwoim hotelu „Łfrłsio'". Pod
czas tej ® zty, w ctón wzięli udział wozy Ooy tu
tejsi inżynierzy, przemawiał do lebrany en inż rly 
pnazyński, dzieląc s.ę ze woimi młcd< ymi t i le  
gami zawodowymi wspomnieniami czasów staden 
cklch Następnie przemawiali jeszcze prof. Aalter 
inżynier Heller i inni.

Nazajutrz wyjechali wycieczkowcy wozami, do
starczonymi przez zars .ć 1 dóbr ks. SangnszKi do 
Jantwic naa Eunajcem, tkąd pojechali galarami 
do dworu 1 w 3wierczkowie, gdzie ich gościnnie 
podjęto. Inżyuier Paszcza powitał tutaj zebranych 
imieniem zarząńu, poczem uaali się wycieczkow :y 
do miejskich wudmiągów, w Świefczkowie się znaj
dujących. Wyczerpujących wskazówek udzielał tu
taj słuchaczom dyrektor wouociągów inżynier U> 
sini. Wkońcn zwiedzili jeszcze wycleczkowcy wały 
ochronne rzeki Białej. Około godziny 5 wróciła 
wyoieczka do miasta, gdzie zwiedziła jeszcze elek
trownię miejską- Wieczór odbył się w aalucb ho
telu ,.Bristol" bankiet, urządzony dla gości kosz
tem miasta. Imieniem repr izentacyi miazta Tirnc 
we. przemawiał do zebranych wiceburmistrz dr 
GoLdLammer„ a Błuchaoze i profesorzy dziękowali 
za tak gościnne przyjęcie. Podnieść należy z uzna
niem gorliwą praoę i trnd, jaki łożyli około tego 
przyjęcia tutejsi inżynierowie, jak pp.: Lrremba, 
Ursini, Loucnter, Mozdyniewicz, Yayhinger, Gur
gul i inni. W e środę rano o godzinie 4 wyjechała 
wycleczl a do Nadbrzeża

Myftlenice, 95 lipca (Nowa Radu. * —  Wybór 
piezy o j urn i asesorów.)

Z wlelkiem zaciek",wiem oczekiwana tu wyoorn 
nowego burmistrz^ któr; się odbył wraz z ukon
stytuowaniem nowoj Rady w ubiegłą Bobotę w sali 
Rudy miejskiej, W  głosowaniu, w którem ucze
stniczyło 28 radnych, najwięcej głosów, bo 19, o- 
trrymał p. Edward Klebert, sekretarz Rady powia
towej, pp. T. Skowroński I dotychczasowy bur
mistrz dr M. Klakurk_ po dwa głosy, pięó kartek 
oddano białych. Potem przystąpiono dc wyboru 
pięcia asesorów, którymi zostali pp. L. fimbor 
(26 głosów), .Pitala (22), Swięch (15), Szałly (24) 
i dr Klaknrka (15). Zastępcami burmistrza wybra 
ui zostali pp. dwięuh i Pitala.

W  csasie wyborów pized magistratom w Rynka 
zebrało a.1} wie pabilczności w’ az z orkiestrą mło
dzieży rękodzielniczej któru zgotował* owacye no
wo obranemu burmistrzuwl. Po zebrania Rady od 
byłe aię w handlu p. Pomorjkiegc zebranie towa
rzyskie, w czaBle Ltorego wygłoszono szereg toa-
otÓW.

Nowy burmistrz, jako 18-jttni chłopak biał u- 
dział w powstaniu, walcząc w odziede Mossakow- 
ikiego. W zięty po niewoli w bitwie poć Szczęko- 
clnauii odbył więzienie w cytadeli warszawskiej i 
innych więzieniach rosyjskich poczem wydany wła
dzom austryaukim powrócił Jo swegc rodzinnego 
miasta.

Katastrofa w Nowym Sączu. Piezą nam- we 
śrtdę o godzime I x/„ w południe s p a d ł o  rn- 
a z t o w a n i e  z i yaokości drogiego piętr,. w miej- 
oklej elektrowni. S z e ś ć  o ć b r a n n y o b ,  dwoje 
dziewcząt bardzo ciężko. Przyczyną wadliwa Lon- 
strukoya ruaztowania 1 brak należytego dozoru. 
Robotnicy eL rżą się, że ud początku budowa jest 
źle prowadzoną i zachodzi obawa, że kiedyB w 
przyszłości cał: bndewa mnie. ■ Komisja miejrla 
zjecnala na miejsce batastroty o godz. 3, gdzie 
leknra dr Płecoocki opatrywał lżej rannych.

Przomyńt 26 lipca. („Wzajemna Pomoc". —  
L)om polski" w tirocli owcach.) t \
„Wzajemna Pomoc", towarzystwo iamoazielnycn 

przemysiewców, rękodzielników i kupcuw odbyło 20 
b. m. walne zgromadzenie, na którem po załatwie
niu bieżących spraw towarzyi-twa, uch w ‘ leniu at s«- 
lutorynm wydziałowi ustępującemu, mianowano sze
reg członków honorowych, a to pp. dra Doliń.kie- 
go, ks. FeterLiewicza, dyrektora Knsibę F. Majer
skiego i dra Tarnawskiego, Wreszcie dokonano wy
boru wydziału złożonegr z 16 członków. Majątek 
Towarzystwa, liczącego 115j członków, a Istnieją
cego zaledwie kilka lat, wynosi 6.653 koron.

W  Urocbowcacb, oddalonych o półtorej mili od 
Przemyśla, odbyłs. aię w nladzlelę 23 o. m. piękna 
uroczystość poświęcenia „Domu Polskiego", wznie
sionego wjłącznem staraniem tamtejszych włościan 
polskich, iktu poświęcenia „Domu Poljkiego" 
w którym mają znaleźć umieszczenie wazystki' 
temtejszu towarzystwa polskie: „Czytelnia T. S. L .“ 
„Kółko rolnicze" i „Straż pożarna", doKonał ks. 
kanonik Sarna. Po poświęcenin, w czasie skromne
go bankietu, uiządzonege dla gości i włością przez 
nauczycielkę tamtejszą p. Rohlerową, pracującą rze
czywiście z poświęceniem dla sprawy narodowej, 
zebrano na rzecz Dornn drogą składek około 100 
koron; ponadto zaś p. Konarski, wfr.jciciel Grochó
wie nadesłał na ten cel l.uOO koron.

Tflohnlov w leaeńscy w  Przemyślu. KoreBpMP* 
dent nasz donos1: Dnia. 26 b. m. o goazinie 
wieczór przybyła z Nadbrzezia wycieczka słuchaczy 
poUtecnniki wiedeńskiej, zwiedzająca budowle woi 
dne w Galicyi- Na dworcu kolejowym witali uczet 
stników reprezentanci miasrti i Rady powiatowej^ 
noczem w i-itanracyi, kolejowej odbył się urządza 
ny, staraniem miasta, bankiet na cześć gości, Frół * 
u:z«otników wycieczki wzięli w nim udział a ra-' 
mienia miasta wiceburmistrz dr Smntny 1 radco 
magioira a Dobrzański; z ramienii. Rady por. dć 
Tarnawski, dalej kierownik regulacji Sann, inż/ 
Sroczyński i i. Mi znoszono liczne toarly. Polacy: 
radca dworn Ingarden ze Lwowa, dr Smutny i dr 
Tarnawski starał5 si, w pizemćwieniaet 'wrócić 
uwagę gości niemiccaich na rozwój kulturalny i  
ekonomiczny kiaju; Niemcy: prof. Rudolf Halter 
oraz jeden z techników, eziękowali za zuaną po
wszechnie, a dziś im okazywaną gościnność poiską.

Jatru rano o godzinie wpół do ósmej wycieczka 
udaje się galarami w dół Sanu dla zwiedzenia ro
bót reguiacyjnycł a t Sanie i Wiarze i pojutrza 
odjazd do DroLobycza.

IIV Rabce komitet mrodz.ezy polskiej. urządza 
5 sierpnia obchód grunwa'dzk.! z przeznaczeniem' 
dochodu na cele „Darń Grunwaldzkiego",

Dż-ećmorowice, 25 lipca. (Zt służony nauczyciel), 
P. Stanisław Leopold F l o r y a n ,  nauczyciel sżkoł^ 
polskiej w Dziećmorowicath na Śląsku austryackim, 
opuścił gmln^ nt szą, nuając aię na stały pobyt do 
Galicyi. Był on dzielnym szermierzem i obrońcą 
spraw narodowych w gminie naszej, oraz wzorowym 
nauczycielem i wycnowawcą dzieci naszych Przez 
dwa lata pLbytu swego n nas zjednał sobie nas/ą 
miłość, cześć i szacunek, gdyż był gorliwym pra
cownikiem w naszych towarzystwach oświatowo- 
naiodowrych, a w szczególności w Kole , Macierzy 
Szkolnej", gdzie przez dwa lata piastował godność' 
sekretarza. Za jego gorliwą pracę naroaową wśród' 
nas Pulaków spotykały go ze strony Czechów ró
żne nieprzyjemności, zaś ze strony nas Polaków 
jłoi.a pełnego uznania i pochwały. —  Bardzo mił» 
Damięć o nim będzie mieszkać trwale w oercao'* 
naszych. ’

1 DzibCko pod kolami [lOcięjju. Na przystanku 
Gaje Wielkie koło Tarnopola najechał pociąg cię
żarowy na cyna buJnika kolejowego ta* szczęśliwie, 
że dziecko, 3-leail Jarojlaw 'Kuczyński, wyszło 
caio. Kuczyński bawił się na torze kolejowym, gdj 
uacBzedi pociąg- Maszynista spostrzegł chłopca, ało 
już zapóźno. Nie zdołał wstrzymać puoiągr nawet 
nu kuka aronów przed ntem. Wskutek tego przeszli 
ponad giową dziecku lokomotywa, tender i dwa 
wozy, lecz szczęśliwie, bo nie zaczepiająo go Wtale. 
Dziecko, przestra8zons łosuotem i bakiem zbliżają
cej się maszyny, oniemiało i  nie ruszyło s jj % 
miejsca, temu też zawdzięcza swoje ocalenie, po*  
piero gdy trzeci wóz przeszedł, po:zęło nęjekaó, 
W8pu ło się rączką o szynę i wystawiło giówkę. 
W  tej jednak sekundzie stanął i pociąg, tak. *  
drogie koło czwartego wozu przylgnęło tylko dó 
główki dziecaa. Na to wszystko patrzył ojdeo 
dziecka, który stał o kilkadziesiąt kroków 1 trzy* 
mai właśnie tarczę na „wolny nrzejaad" nie wie
dząc nio przędli, i, że dziecko n« torze, a w ahwlli 
niebezpieczeństwa z przerażenia nie mógł już kroka> 
zrobić. Dziecko, prócz lekkich hontuzyj, nie pentosjo 
siln'ejazego obrażenia.

z e  ś w i a t a .

S. p. Mlohaf ttiędkuwslci. Donosiliśmy ja t • 
śmierci ś. p. Michała Więckuwakl-gOj naczelnego 
dyrektora poanańskiogt Baukr spóioK żai.Dttowyuh, 
Który *mgrł w Poznaniu w 60-ym roku życia. 5p» 
Więckowski położył wielkie zasługi JaKO ayreator 
dwóch największych polskich insiytucyj finanse 
wyce, mianowicie Banku Przemysłowców i Banku 
związkowego. Zakłady te poć jego kierownictwenj 
rozwinęły się bardzo i podwoiły swoje fuaauszę.

Działalność jego nie zamykała się tylko w tjfci 
instytucjach. Kiedy w r 18«o wyaalił rząd praski 
około 40 tysięcy Poiaków, zawiązał Bil w Zezna
niu komitet ratunkowy, niosący pomoc nleuzczęśli- 
wyn ofiarom ayetomu praskiego.

Duszą tego komitetn był 4p, Więckowski. W  or
ganizacjach wyborczych polskich odgrywał amarjk 
wybitną rolę. Os'itnim był śp. Więckowski czMl- 
kiem zarządu komitetu prowincjonalnego i  jego 
skarbnikiem. Na tych posterunkach wytrwał do 
śmierci. Należał dalej zmarły do rady nadzorczej 
tow. akcyjnego „Teatr pohri", zasiadał równie 
w „Pomocy", opóLe, wspierającej teatr polski i 
zarządzającej jego budynkami, Jego głównie stara
niem powołano do życia w Poznaniu operę. Był 
również ś- p. Więckowski prezesom Tuwarzystwa 
młodzieży kupieckiej, oraz starszym Korporacy. kr,- 
piecKiej w Poznania.

Na . powierzonych sobie urzędach pracował 
śp. zmarP gorliwie do ostatniej chwili. Traci też 
w nim nie tylko Bank związków swego wytrawnego 
kietuwniza, teatr polski w Poznaniu swego cpi<« 
kuna, najwyższe . polskie władze • wyborcze swego 
go-liwogo sk bniL_, Ijcz i całe -poleczeństwo pei- 
saie pod zaborem pruskim prawego i pracowitego 
obywatela.

f  Edmund Bogminowicz. w Grodziska po<l 
Warszawą umarł w 52 roku życia Edmund Bogda- 
now'cz (Bożydar), poe.1 a i literat, diugeletil wspłł- 
piacownik „Kuryera Warszawskiego". Po zkońe»o- 
biu stuJyór- politeckMicznycb, “  oddał się pracy pe- 
JrTogicznej, jednocześnie idąo za głesem skłenneśei 
wennęcrznej d«* się poznać jako uulentewaay li
ryk. Puezye jego, drnkewane pod ps- ideaimem Eo 
żydara, posiadały dnżo wdzięku i nczucia. Ciężkie 
warunki bytn nie pozwoliły ma jednan. rozwinąć 
szerzej skrzydeł do lotu. Z konieczności musiał *lą 
zaprzjgnąć raczej do pracy dziennikarskiej, która 
stopniowo /rolągała go w swoje tryby, mt w Loń>- 
wzięła go w wyłączne posi£.danie.

. Pisarz ule błyskotliwy, ale poważny 1 jędrny, 
posługujący się wyoorną polszczyzną, stylem gład
kim i jasnym, należał Bogdanowicz do wybitayek 
bił publicystycznych. Pracowity aż do podziwn, 
w stosunkach redakcyjnych nie zastąpiony towm> 
rzysz, jako człowiek, obdarzony rzad-ą umiejętno
ścią postępowania z ludźmi, pozostawia po u«b> 
wspomnienie niezwykle jaau< 1 dobre.

Kurs strzslania dla profssorów. Podczas bie
żących wakacyj szkolnych zo*‘ iną przy wszystkich 
komendach korpuśnych Austryi zaprowaazone w
poszczególnych pałkach pieszych obrony krajowej 
kursy rtrzelania dla nauczycieli tych średnich, ? 
których zaprowadzono fakultatywną naukę Btrzoia 
nia. Do kursów tych będą przyazieieni tylko naa* 
ozycieie, mający odbyć obecnie ćwiczenia wojska-, 
we. RozDorządzeuie to wydało ministerstwo woja; 
dlatego, ponieważ ozazało się, że nauka strzelani 
dala najlepsze wyniki w owych szkołach, w ktć* 
rych jej uezielają nauczyciele cywilni, n nie- ob*/ 
oficerowie.

Czw artek, 27 id p ca  18 t l .

f  jest *V8ze’ iie  lobaclwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole 
Antymolina, \ aftalina, papier juchtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda koloóska £1, 30 h, Znana z dobroci eseneya sosnowa, 
rozpylacze w wly do ust, arty kułykąpulowe, artykuły hygiemczne óia Pań i t. d. KobfSCa iłyskretna ekspedycŷ
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Pogrzeb ś. p Józefa Kośclulskiegc, odbył s ę
Wczoraj w Miłouławin przy naaer licznym zjeźlzie 
zbmian 1 obywateistwa wielkopolskiego.

Około godziny 10 rano wyniesiono trumnę ze 
zwłokami t  sali pałacowej, w której spoczywała od 
roboty, na ubraną bogato w zieleń werandę pała
cu. Tutaj przemówił di R. Komiercwski, przyjaciel 
zmarłego ł kolega z czasów jego parlamentarnych. 
Mówca skreślił ywoc A. p. Józefa 1 scharakteryzo
wał jego działalność na tle ówczesnych stosunków 
politycznych, podnosząc, że działalność ta miała na 
oku wyłącznie i jedynie duoro narodu. Następnie 
•.i orał głus dr Ludwik My cielaki z Galowa, zazna
czając przedewszystkiem gorącą miłość do narodu
1 społeczeństwa, jaka przebijała we wszystkich 
czynach i calem zycin zmarłego. Wreszcie w Imie
nin Towarzystwa rolniczego średzko-gnleinlei jko- 
wrzesińskfego przemawiał dr Hebanowaki z Brzost 
towa.

Następnie uformował się olbrzym pocLóa 1 wy
ruszył z pałacu do kościoła pa.afialneg . Na czele 
rroczyły deiegacye licznych naszych Towarzystw 
z wiei cami. Przed trumną szedł miejscowy ks. 
proboszcz w asysceneyi ks. wikary nsza. Za trnmną, 
Librą nieśli na swych barkach przyjaciele zmarłe
go, postępowała rodzina i nieprzebrany 1 um gości 
żałobnych.

Po nabożeństwie żałobnem kondukt wyruszył 
c kościoła na cmentarz parafialny, gdzie trnmnę, 
któr> nieśli znów na swych barkach przyjaciele 
nieboszczyka, złożono do grobu.

Łacina w parlamencie. Aostryacka Izba po
słów w/Dogaciła Bię jeszcze jednym językiem, a 
mianowicie łaciną, której używa prezydynm zje
dnoczenia duchownych, będących posłami. Wczoraj 
prezydynm tego zjednoczenia 'rozesłało następujące 
zaproszenia: „P. T. Vomre digneris certissime ad 
conventnm sacerdotnm bodło 3 hora In conclati 
cassae. Dr Stojan, Lang, praesiae . Yindobona 26 
lipca 1911“ . Znaczy po polsku: „F T. Raczcie 
przybyć jak najpewniej na zgromadzenie ducho
wnych dziś o godz. 3 w pokoju kasowym. Dr Sto
jan, Lang prezesi. Wiedeń 26 lipua 1911 r. Po
kój irasowy (Ksbbp Zimmer) znajduje się w g i.i-  
chu parlamentu.

Sprawa ńiacochs Z P i o t r k o w a  donoszą. 
Prokurator sądu okręgowego piotrkowskiego; spo' 
rząiziwszy akt oskarżenia Damazeg Macocha, 
pi zesłał go do konsysiorza włocławskiego na r^ce 
ks. biskupa ZJzitowiockiego. Akt ten zaviera kilka 
ksiąg pisanych, ogoinej wagi k.iKanaócie funtów. 
Wlaaze konsystorskie wraz z biskupem Zdzitowic- 
ckim od kilku dni rozpoznają akt ockarienit Ma
cocha; po przejrzeniu i rozpoznaniu całego aktu 
oskarżenia 1 poszczególnych pnnktów, odbędzie się 
oąd kr-.omczny, którego mocą Datuazy Macoch oraz 
nn‘ inkryminjwan! zt Konnicy będą zdegradowani

2 K°dnoścl kapłańskiej i oadani pod sąd cywilny.
trminu sprawy dotychczas jeszcze nie ozuaczo- 

1 :’ i z pewnego jednak źródła jest wiadomo, iż cała 
oprawa Macocha odbywać się będzie w Piotrkowie 
Jrzy drzwlSch zamkniętych,
■ Wybuch w fabryce. Z Ł o d z i  donoszą: W e 
wtorek o godz. 7 rano z niewiadomej przyczyny 
eksplodował kocioł w fabryce Landaua i Weiiego 
przy ni. Fątnej. Kotłownia mieśe: się w oddziel
nym buuynkn, w którym jest pięć kotłów. Siła 
wybuchu była tak wielka, że część budynku uległa 
zbnrzenin, . wBkuieL detonacyi powypauały szyby 
nieiylko w fabryce Landaua i Weilogo, lecz także 
w kilka sąsiednich. Nie obeszło się równi aż bez 
tfiai w łniziacn. Najbardziej poszkodowany został 
palacz W ojciech Pi wlait; niegł on Dolesnemn po
parzeniu, a odłamy muru poraniły mn głowę. Pa
wlaka odwieziono do szpitala, Oprócz Pawlaka, 
oiegli poparzeniu trze] Inni roDotnicy. Straty wy- 
■oszą blisko 20.000 rubli. Wskutek wybnchn fa
bryka L»udana i Weiiego sU.ięła na parę dni; w 
fabryce tej pracuje 130 robotników,

Zarząd Bursy włościańskiej T. STL; im. A.
hr. Potockiego w Stryju ogłasza konkurs na 8 
miejsc woinyeb z początkiem roku szkolnego 
1911/12. Opłata jednego wychowanka wynosi sto- 
lownie do warunków, 10— 20 K  młesięczuloc Przy
jęci być mog. jedynie Bynowle polskich mieszczan 
lnb małomieszczad, którzy uczęszczają d. szkoły 
ludowej lub wydziałowej, a chcą się poświęcić, po 
pkonczeniu tych szkól, rzemiosłom, zawodow1 rr^a- 
myBłowema lub też już tym »awodom się oddają. 
Pierwczeństwo mają byli wychowankowie Bursy, o 
Ile dotychczasowymi postępam* w nauce i zacho
waniu się na to zasługują. Podania należy wnosić 
do Zarządu Bursy, zaopatrzone świadectwem ubó
stwa 1 świadectwem szkolnem do dnia 20 go 
izorwca.

t kalendarza. W czwartek i 27 lipca i Pantalsou*. Au
relii i Natalii; w piątek 28 lipca i Wiktora i Botwida mm.; 
w sobotę Marty, Feliks; i Olewa kr.

W :hód słońca dnia 27 lipoa o godzinie 4 m, 04, 
i źkód o godzinie 7 min. 29; długo 14 dnia godiln 16 
min. 26.

1 krakowskiego ebaerwaloryum. -  Lula 26 llpoa to 
mc astr d -saed' od 19'1 do 30'3 C,; barometr powoli 
Się pudnosił.

linia 27 lipoa. o godti-ta 7 reno stan barometru 
7446 mmn termometr 19*6 C.; wiatr wsohodni.

Hepertoar teatru miejskieao Im. Słowackiego, 
w  Krakowie.

We czwartek: „Miłość cygań a*.
W pin tek : „Dziewczyn, z lalką*.
W sobotę: „Faust- (gościnny występ Didura),
W niedzielę po poi.: „Migiuin“ ; wieczór: ,,miłość oy- 

gańska“ ; w poni=dria*b.: „Cyrulik S6rfil.ki“.
We w„orez. „Dziewczyn z lalką*
w * środę: „Sprzedana narzeczon-
We czwurtei „Hrabia Luksemburg*.
V piątek: „lu st*.
W aoDocę. Miłość ~ygańs'ia‘'.
W niedzielę pJ ooł.: „Krysia leśniczanka*; w.eozó. 

(Sprzedana narzeczona*.

Teatr w  Parku Krakowskim.
We oz^rrtek: „Nasy-e Faryianki .
W piątek: „Krowoderi._ie zuchy-.
W robotę: „Kozkosze Warszawy “.

Biura patronatu spółek oszczędności i pozyczeK 
przy Wydziale krajowym, postanowił , ydzial po
dzielić wszystkie spółki pozostające pod patronatem, 
na pięć rejonów. rtzedewszystFiem postanowiono 
utworzyć w K r a k o w i e  osobną e k s p o z y t u r ę  
B i u r a ,  któ.a swą działalnością obejmie cały re
jon pierwszy, t. j. spółnl z sledz:bą w powlataco 
politycznych: Krahiw, Chrzanów, Oświęcim, Biała, 
Wadowice, Myślenice, Bocnnia, Brzesko, "wilczka, 
Tarnów, Dąbrowa, Żywiec, Nowy Tar6, Limanowa, 
Nowy Sącz, Grybów. Fkspozytnra Krakowska ma 
być otwartą a d n i e m 1 w r z e ś n i a  b.r., a kie
rownikiem zamianował Wydział krajowy Btarsztgo 
lustrator: Biura patronatu dra Edwarda T a y l o r a ,  
przydzielając zarazem młodszych lustratorów Jana 
Kanię i Autonleeo Kolarza, oraz jedną manlpn. a ntkę. 
Zadaniem ekspozytury będzie wykonywanie czyn
ności patronackich (opieki 1 nadzoru) nad spółkami 
rolnlozemf (oprócz kredytowych), o ile w rejonie 
jej działania mają swą siedzibę, a poalogają kra
jowemu patronatowi. Eksj ozy tura ma następnie 
utrzymywać kontakt z towarzystwami i Instytucjami 
rulnlczemi, czynnomi w rejonie działania esBpozy- 
tmy, w zakiesie pracy wspóldzielczej, lub spraw 
wiążących się ściśle z rozwojem kooperatywy rol
niczej.

Załatwienie spraw, tyczących się czierech Innych 
rejonów patronackich, dokonywane będzie przez 
funkcyonaryuBzów Biura patronatu we L w o w i e ,  
ale podział spółek na rejony ułatwi należyte wy
konywanie nadzoru. Lustrar»orowie załatwiać będą 
wszelkie czynności administracyjne rejonu. Należeć 
będzie dc nieb udzielanie informacyj i pomocy w 
sprawach, dojyczących zakładania i . działalności 
spółek oszczędności 1 pożyczek; przeprowadzenie 
lustracji spółek, zostających pod krajowym patro
nat 3m: układanie spiawozdań lustracyjnych i wy
gotowywanie pism do spółek w sprawach przepro
wadzonych lnstraoyj; sprawdzanie rocznych zamknięć 
rachunkowych, czuwanie nad usunięciem zauważo
nych nsterek w działalności i administraoyi spółki, 
nad prawidłowem odbywaniem walnych zebrań i 
przestrzeganiem przepisów co do zgłoszeń ao re
jestru sądowego i stosnnkn z władzami puoliczne- 
ml; propaganda rucnu wBpółdzieiczegc w różnych 
zi-aresich pracy rolniczej; udzielanie opinii w spra
wach kredy tn dla spółek, przyznawanie im Bubwen- 
cyl i  innych świadczeń w celu popierania Ich dzia
łalności; prowadzenie M y  styki spółek rejonowych; 
odbywanie coroczne praktycznego Łutbu naukowego 
dla kusyerów 1 zawiadowców spółek oszczędności 
i pożyczek, jakoteż udzielanie pomocy w urządza
niu innjeh kursów w miarę potrzeby; wreszcie aj 
łatwianiw innych spraw patronackich. \ "szyotkle 
powyższa czynności Bprawować będzie także ekspo
zytura k r a k o w s k a  w obrębie swego rejonu.

B  G u b r y e ł s M a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a k ó i s  _ Wy najmuje i sprzedaje pierw- 
B7ni Sądnych fabryk iortepiaay, pianina, harmo* 
nie i pi<uioie za goto wkę lab aa spłaty nawei 
dii ndziestamiesięczne. Instrnmeuty używane od 
cen najniższy c

1>zlał ckonoiniczny*
*  Kurt maślarskl rozpoczyna bię w kraj. szkole 

mleczarskiej 1 wrześni.. Kurr trwa cały rok. Po- 
dknli do 15 Bierpnia do dyrekoyl, aLor udziela 
też ullższj’on informacyj.

* Patrunat krajowy spółek roiniozych. Ze
kw^wa donoszą:

W  celu ikuteuniejszego wykonywania czynności

robotników. SKutKi Katastrofy były okropne, usmm 
ludzi przywaliło rusztowanie 1 żelazne wozy. K il
kuset robotników, zajętych na budowle, rzucik sio 
na .atuusk. Z pod gruzów w y j ę t o  c ś m i u  o k a 
l e c z o n y c h  l a d  sI. Wypadku śmierci na razie 
nie było.

Jeden z robotplków, którego nazwiska nie zdo
łano sKonstatować, bo nie może mówić, uległ cię
żkiemu potłuczeniu i ma zgniecioną klatkę pier
siową. Nadto ranni ciężko są: Michał Niemirowski, 
Leopold Niemirowski, Fedko Hołocha, Antoni Ku
ry lab. Lżej ranni są: Stanisław Żelazny, Piotr &o- 
hnr i Jakób Mulendowski.

Upały.
Star- rzeczy nie zn_ienlł się. Upały panują dalej 

w n ie j Europie, a tylko z Londynu doniesiono o 
pewnenr nie tak znaczntm zresztą, onnizeniu się 
temperatury. Wczoraj w pwudnie miał Wiedeń 42 
stop. Celsinsza w  cleniu. Nic też dziwnego, że na
wet młodzi i silni ludzie nie mogli oprzeć Bię wpły
wom nadmiernego gorąca. I  tak 18-letn? pomocnik 
szewski Z&bisch padł skutkiem porażenia sloneczne- 

■“ * ® podobny los spotkał pewną 26 letnią Błu- 
żącą i

W  pomocnym iyrolu termometr wskazywał prze 
ciętnie 15 stopni Celsiuszu, w południowym 50 sto
pni. W io-.nie rzeki mn w górnym biegu wegeta- 
c: - toatała Wprost opalona 1 zboża przepadły.

roaobne wladomdści nu Jjhodz» z Niemiec, Sku
tkiem upałów panuje w niektórych okolicach, .w ie
szcza nad Renem, taki biah wody, że ruch kolejo
wy aoznaje przerw —  gayż masuyny mnszą dłngo 
czekać na wodę, W  miastach są wodociągi otwie
rane tylko w pewnych porach dnia, a po v slach 
“ /J5 PraJ studniach warty, cznwi Jące nad sprawie
dliwym podziałem wody,

Prog oj a nie jest. pomyślna. Asystent wiedeń
skiego Zakładu meieorologiczn ego, dr Otton baron 
Myrbuc, oświadczył dziennikarzom, że zmiana po
gody nie nastąpi tak rychło, Można tylko Uczyć na 
lokalną burzę.

U nas,  w K r a k o w i e ,  upały ponnją również 
nieprzerwanie,, ale mamy vd Lllku dni chłodniejsze 
noce i tc nas ratuje przed kanikularnemi przypa
dłościami. Dzisiejsza zwłaszcza noc przyniosła po
żądany chłód, a o świcie zdawało aię nawet, że 
a; ładnie deszcz. Niestety^ zdawało się tyiKO- Korzy
stając z chłodu, dużo ot.lb nawet około 9 godziny 
wieczór wyjeżdża tramwaiem na Błonia, skąd na- 
stępuje powrót bądi ostatnlemi wozami, Dądl pie
szo.

Dzisiaj o godz. 12 w południe termometr wska
zywał 29 stopnf Celsinsza w cieni.

K i O i i i ł i a  l w o w s k a .

L w ó w , 27 lipca,
Pogrzeb śp. Władysława Kwiatidewlcza, ar

tysty teatre miejskiego, odbył się wczoraj we 
Lwowie przy niezwykle licznym udziale publi
czności. Za rydwanem oow.aszonym wieńcami od 
dyrekcji teatrn, grona kolegów i rodziny, postę 
powali liczni reprezentanci świata literackiego i 
dziennikarskiego, radni miejscy, grono przyjaciół 
i znajomych, teatr zaś reprezentował przybyły n- 
myślnie z Krynicy pL Ferdynand Feidmann. Nad 
otwartą mogiłą na cmentarza ŁyczakowsKim po
żegnał przeawcześnie zganłega uolegę Imieniem 
dyrekcji i artystów p. Feidmann. Imieniem zaś 
dziennikarzy przemówił w serdecznych słowach p. 
Dante Baranowski

„Teatr Nowy" r Rygi era j»st obecnie we Lwo
wie jedynem miejscem rozrywki artystycznej, gdy 
gmach teatru miejskiego opustoszał, nadscenka „U l* 
objeżdża prowincyę, teatrzyki „Cauino de Parła* 
i , Collossenm* zamknięte, a nawet cyrk Konry ego 
jest jnż na odlocie. Ol tedy, co we Lwowie pozo
stali, dzień w dzień zapełniają salkę „Domn kato
lickiego*, nie szczędząo oklasków wjkuuawcom 
1 radując się z „premier*... ogórkowych. Jako no
wość uaprzykład oklaskiwano tu przez szereg wie
czorów wodtwłi „Dwaj złodzieje* ozyll „Robert 
i Bertrand*, pamiętający jeszcze studenckie czasy 
naszycb ojców —  oDecnie cieszy my się oryginalnym 
ptodem swojskiego ducha, skrytego za pseudonim 
Edmunda Btenv, Który nas uraczył wod -wiłem rze
komo satyrycznym na temat, jak się burmistrz Ta- 
manowa zabawia w „Wesołym Lwowie*, dokąd 
V , Drał się po pożyczkę dla swego miasta. Tematu 
nie wyeksploatował należycie par Edmund (pra 
dziwę imię własne znanego społecznika), ale że do 
tego dorobił wcaie miłą muzyczkę jeden z członków 
orkiestry woj. uowej, grającej w "m teatrze p. 
Gschiei —  puollczuość bawi się nieźle na tej no
wości. Pożądanym tylko byłby większy tempeia- 
ment u niektórych wykonawców większych ról 
(pp. Neromskf, Zawadzki).

Z przyjemnością natomiast podać iŁuina do wia
domości Kłakowa, że znani mn dobrze ze .ceny 
indowej pp. Kucharski, Hoffman i Zawiłło z każdą 
rolą wybijtją stę na pierwszy pian, zwłaszcza ten 
pierwszy staje się zwolna ulubieńcem lwowskiej 
publiczności ł cieszy Bię całkiem zasłużenie dobre- 
mi recenzjami tutejszej prasy. Pan Jerzy Rygier 
prowadzący dyrekcyę tego teatru, marnujo swój ta
lent dramatyczny z konieczności w wodewilowych 
figurach. Nowy persoLal teatru próbował takie 
w zmienionej całkiem obsadzie „Krowoderskich zu
chów*, którym jednak daleko było do tego zespo
łu, jaki uzyskano w Krakowie pod okiem autora. 
Wprost nie do zastąpienia okazali się pp. Orwld 
1 Kolman, Turski i Czerno w skl —  jedynie pp. No 
wakiewic (rola Bończy) i B-rońakl (rola urzędni
ka pocztowego) byli lepsi od swoich krakowskich 
kolegów.

Od 6 sierpnia zmienia „Teatr Nowy* salę, prze
nosząc się do „Pałacu sportowego* przy ulicy Zie
lonej, w którym zbankrutowały wrotki, a ustawio
no jnż scenę. Na zmianie tej zyska I dyrekcys 
1 publiczność, bo aknstyka sali przy ul. Gródeckie, 
jest naprawdę niemożliwą." (w)

Syoniityczny dziennik w  języku polskim. Na 
żebranin mężów zaufania partyi syouistycznej we 
Lwowie zapadła uchwała, aby w najbliższym cza
sie prrystąpić do wydawania we Lwowie pisma 
codziennego w języku polskim. Pismo to ma za 
zadanie Informować Polaków o dążeniach syoni- 
stów.

Katastrofa budowlana we Lwowie. Wczoraj 
po południa przy al. Zielonej 64, przy bndowie 
dworca wodociągowego z a w a l i ł o  s i ę  r u s z t o 
wa n i e .  W  wysokości około 2 do 3 m. nad te
renem rzucono tor kolejki. Pod torem pracowali 
ladzie. W  krytycznym momencie znajdowało się 
na torze 5 wózków, pod któryoh ciężarem runęło 
słabe kusztowanle, a wózki runęły na kilkunastu

Z P r z e m y  ś l a  donosi naEz korespondent" Naj
gorętszym dotychczas dniem był w t o r e k  26 bm. 
Temperatura w cleniu dechudziła 37 stopni Oelsin- 
sza; woda w Sanie wykazywała 25 stopni Cesia- 
sza. Nazajutrz „fala upałów*, zdaje się, już się 
p r z e s u n ę ł a ,  skoro tbmperatnra w cienia spadła 
do 28 Btopnl Gelsiusza, a w słońcu do 35 stopni 
Celsiusza. W obn dniach San roił się formalnie od 
nżywającycn ąpiell 1 to nietylko koło łazienek, 
mieuzcuących się prawie w śródmieściu, ale także 
i w oba od nich kierunkach w górę i w dół rze
ki. Wypadków nieszczęśliwych —  o ile wiadomo —  
nie było.

(Telegramy „H. Reformy** z 27 lipca.).
Wiedeń. Dziefi wczorajszy byi aotąd n a j g o 

r ę t s z y .  O godzmie 3 po południu termometr 
wskazywał 87 stopni Celsinsza w  cmnia. L u 
dność spędziła w ięsszą część nocy pod gołem 
niebem.

S t a c y a  m e t e o r o l o g i c z n a  z a p o w i a  
d a  n a  d z i ś  i n a  j u t r o  d a l s z e  u p a ł y .

Praga. W pobliżu Karlsbadu w  Lichtenr&de 
wybuchł p o ż » i  l a s ó w  Dotąd spłonęło 5 he
ktarów lasu. Pożar Irwa dalej.

W  T r u t n o w i e  nastąpiło dziś w  nocy 
o b e r w a n i e  s i ę  c h m u r y ,  które wyrządziło 
ogromne szkody.

Salcourg. P a n u j e  t u z p o w o d u  u p a 
ł ó w  b r a k  w o d y .

Połfir*, ItuiTA I grady.
Praga. Z  P i l z n a  czeskiego donoszą: W  po

bliżu Pilzna w y b u c h ł  p o ż a r  l a s ó w  tak 
gwałtowny, że musiano w y s ł a ć  w o j s k o ,  ce
lem meBienia pomocy w ahcyj ratunkowej.

W  S c h l n n k e n a u  tpadł wczoraj wieczór 
tak w i e l k i  g r a d ,  żo pow jl-ija ł szyoy w p o 
c i  ą g u międzynt-f jdowym. W polu wyrządził 
grad ogromne szkody.

InsbruK. Dziś w nucy przeciągnęła nad mi 
btem b u r z a  z p i o r u n a m i ,  któ iaw yrządziła  
ogromne szkody, zwłaszcza w  zakładach tele
graficznych i  telefonicznych.

Paryż. W czoraj szalała ta w okolicy w i e *  
k * b t  i z a. W iele przewodów telegraficznych 
przerwanych.

/ Radu Mim
(Telegramy „Nowej Reformy** i  dnia 27 lipca)

w edeń. Po otwarciu pos.edzenia przystąpio
no d'* dz ikusy nad wnioskami w sprawie w ię  
snej. Żabien, gros p. Hrasky.

Dopataoya w Eo*n.
Wiedeń. P rzy ly ła  ta d e p n t a c y a  w ł O '  

e t a n  p o l s k i c h  z Bośni z wójtami Rysiem, 
Roh&czkiem i  Kumoszeir na czele. * Depułacya 
prow dzona przez p. K o p e r s k i e g o ,  przid- 

taw-iŁ się pos. hr. L a s o c k i e m u  i  pos. 
S r e d n :  a w s k i e m u .  którzj mpją sie z  mmi 
rar»dzić, co do zamierzonego i c b  p o w r o t u  
do  k r a j u .  Deputacya uda się też do ministra 
Zaleskiego.

Gnodzi głó*. nie o to, aby jakaś instytucya 
publiczŁ" zajęła się sprzedażą ich posiadłości 
w Bośni i dostarczeniem odpowiedni eh gruntów 
w kraju.

Przeciw kartelowi spirytusu,
Wiedeń. Pos. Kraus zgłosił w Izb ie posłów 

interpelacyę, wzywająca rząa do r o z w i ą z a 
ni a  k a r t e l u  s p i r y t u s o w e g o ,  lab do ode
brania w s z e l k i c h  u ) g  p o d a t k o w y c h  r a 
f i n e r  y  o m, należącym do kartelu.

' 10311382 I 1080:0308

(tf Bdomoiti J o u łe ] Reformy"
z 27 lipca.

CgrcaiCLenle śwfąŁ
Rzym, W  najoiizszych dniach pojawi się roz- 

poiządzenie papieża z  p r z e p i s a m i  wyko-  
n a w c z e n e i  co do „mota proprio* w s p r a 
w i e  o g r a n i c z e n i a  ś w i ą t .

fteorganizdcya pollcyi w bozyL
I tersburg. (Pet. kg.). Rada ministrów posta

nowiła WI..3ŚĆ w  Damie przedłożenie w  spi&yrie 
r e c r g a n i z a c y i :  p o l i c y i .  —  Wniosek prze
kształcenia poiicyi na miejską, o d r z u c o n o .  
Cała olieya, z  wyjątkiem  policyi dworu i po
licyi leśnej, ma podlegać ministerstwu spraw 
wewnętrznych. Z a n d a r m e r y a  połączona bę- 
dsie z resztą poiicyi, zachowa jednak swoją od
rębną organlzacyę wojskową Przepisane będzie 
minimum censusu wykształcenia, —  Płace będą 
pouwyaszone tak, że zamiast 35 milionow, żądać 
się będzie na po>!cyę w  przyszłości 6 8  n lionów 
rubli, z tego 14 milionów na po lic ję  miejska

zaostrzenie sytuatyl na Bałkanacb.
Konstantynopol. Stosunki t m e c k o - c z a r -  

n o g o r s k i e  z a o s t r z y ł y  &ię.  W y b u c h  
w o j n y  n i e  j e s t  n i e p r a w d o p o d o b n y .  
Rząd turecki postanowił wezwać Czarnogóra 
aby rozbroiła i wydała wszystkich Czarnogór- 
ców, którzy schronili się na terytoryum czarno
górskie.

Przewroty v  Persyl.
han.TurJ. „F ra n k i Z tg* donosi z T e h e r a 

nu:  Główny szczep T u r k o m a n ó w  o p u ś c i ł  
b y ł e g o  &2 a c h &  M c b a m e d a  A l e g o .

Przynwsewi Initoa wojskcti 
w Australlf.

łniiDourne. 150.000 młodych ludzi w  w ietu  
14 dc 17 lat zapisano na iisty dla przymuso
wego wyssztaicenia wojskowego, która 1  lipca 
u s t a w o w o  w e r z ł a  w  ż y c i e .

Z awfatynt.
Londyn. Beaumont uznany został za zw y

cięzcę w  locie okrężnym.

nleiii Richtera, .uprow&dzonegt przez bandytów 
greckich, z ł o & y r l  ż ą d a n y  p r z e z  n i c h  ha-, 
r acz , '  Sądzą, że Richter w tych dnlaeh będzlr 
uwolniony. '  ^

Zacięty pojedynek. Z P a r  M a  telegrafająj 
Wczoraj po połućniu odbył się p o j e d y n e k  nn 
s z p a d y  między B e r n s t e i n e m  a -Maurycym 
P p 1 o Ł e m, który stanął dc pojedynkc w zastęp
stwie L&conra, znajdrjącego się obecnie pod nad
zorem. W  zaciętej walce B e r n s t e i n  o d n i ó s ł  
r a n ę  na p r z e d r a m i e n i a ,  P n i o t  d w i e  r a  
n y również na przedramienia.

OdpwwIećLmljy redastor i wydewca: 

I M i c J h  a k  K o n o p i ń a k l i ,

N A D E S Ł A N E .
Artyku ły  w tym  cBaale n ie  p o o h o izą  od 

red u k c ji) :

Jedwab Sehweizeraf.'"«'!
Zażądać próbek naszych nowości czarnych, 

biały,c lab barwnych: Ouchesse, Yoiłe, Satm 
scjuit Taff kas, Crepe dz chine, -uliennf, Os- j 
tele. Mouasclire c2 cm. „zer , po ząwszy od 120 
K. za metr, aksamitu i piusza za suknie i bluz
ki i t. d„ jako też haftowanych biuzek i sukien 
z batystu, weiny, lnu i jedwabiu.

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dobre m o te
ry e jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już 
oclone.
Schweizep et Co., Luzorn 024 (Szwnjcarya)
Wywóz materyj jedwabnych. — Król, dostawcy.

1684 2 ?

W L ~  -
UZfTa.ia Za 

najlepsze I naturalną.
Reprezentacya: Perlberger i Schenker, K ra

ków Grodzka 4 8 .

Dr M s ł o u  Klu$er
b. asystent c. k, klin. chor. wewu. Uniw. Jagieil 
1 b. aspin nt L  kliniki med. (Prof. NocirdenO w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w h al ytn 

nadzie, Stadt Hannover. Kirchenpłatz.
3743 30 ?

W i e d e ń
Panalod
DaheinF

•  •

XVm. Gsrstookerstr. 30
obok parka 'liirkenschanz, najzdrowsze położeuio 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitne utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen- 
syon&cie. Ceny umiark. Prospekty na żądanie. 

4734 16 ?

„Le ©elice9’
najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 
Wszęazie ao n a b y c ia . -------------------- 5167

Do dzisieiszego nume-u dołączamy dla P. T . 
Prenumeratorów miejscowych prospekt c y r k u  
F e n r y ’ego. 6 6 6 0

,U czasie upałów
żaden chłodnik nie działa tak orzeźwiająco, jak 
„LA K T0L“ , ulica św. Aany L . 4. 5660 1 t

Krytyezm. sytuacja 
nr spranrie Maroka.

(Telegramy „Nowij Refarmy1* z dnia 27 lipca)
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się z kół 

dyplomatycznych, że me pojawi się ż a d e n  no- 
Wj czynnik, któryby c o g ł zamącić przebieg 
pertraktacyj rniędzj F i incyą a Niemcami w spra
w ie  marokańskiej. Zakres konferencji nie roz
szerzył się.

Z  brad minisł r ó "  w urzędzie spraw zagra
nicznych w Londynie nie można wnioskować, 
aby rząd angielski rozw-żał myśl jakiejkolw iek 
interwencji, celem wzięcia adziaiu w owych 
pertraktacjach. Oświadczenie szefa gabinetu 
w  Izb ie gmin w chwili, kiedy dowiedziano się 
o akcyi Niemiec w  Agad-ir, dotyczyły nowej sy 
tuacyi w  Maroko i wyrażały zamiar rządu au 
gielskiego co- do obrony interesów angielskich 
w  Maroku, gdyby te zostały naruszone. F ie  ma 
wątpliwości, że gdyby znaleziono jakieś rozwią
zanie poza Marokiem, któreby Francyę zado
woliło, tc nie byłoby ono szkodliwem dla An 
glii. Mylue jest w ięc przypuszczenie, że rżąc 
angielski stara się wywrzeć nacisk na petrakta-
cye fruncusko-niemieckie.

Wyjazd MencaorUi.
Londyn. Ambasador austryacki w  Londynie, 

bar. M e n s d o r f f  wyjechał na dwumiesięczny 
urlop. Tern tłómaczą jego onegdajszą konferen
c ję  z G r e y e m ,  którą łączono zc sprawą ma
rokańską.

łG zamknięciu nuuMfo.
Kranów, 27 lipca,

upał W Krakowie trwa w dalszym ciąga. Przez 
cały dzień mamy w mieście duszne, gorące powie
trze, potęgowane żaiem, bijącym od rozpalonych pro
mieniami sioóca braków.

Staraniem zarząd a m;asta przez cały dzień becz
kowozy zlewają ulice, cc zapobiega wytwarzania 
się procha, gorąca jednak nie zmniejsz* Z powoda 
dłagotrwał/ch upałów, bardzo wiele ucierpiała ró
wnież wegetacya roślin w parkach krakowskich i 
u- plantacjach, a poza miastem wiazl się całe ob
szary trawników, spalonych żarem promieni siione- 
cznjLh. —  Stan wody na Wiśle obniżył się bardzo 
znaczaie. Tak często o tej porze w latach nbie 
głycn grozneml falami mknęła Wisła, płynie obec
nie spi kojniw zwęzonem korytem.

Do Wisły też zdążają tłumnie Krak v ianle, aby 
korzystać z kąpieli. Przez cały dzień rnch w n ie
ście paanje oardzo słaby, a ożywia się depiere 
wieczorem i trwL do późnej godziny,

0  godzinie 1 po poładnlu ttimometr w cleain 
wskazywał w Krakowie 31 stopni.

Jan donoszą różnych stron 'i  jo, npałj ogrom
nie dotkliwie odbijać się złczj nują na zionlopłc- 
Jacb, dla których wielce szkedliwą staje się dłu
gotrwała posuchą. Nader suche lato ptwodaje rów- 
alei w wielu miejscowcłoiach wiejskich p e ż a r y ,  
gdzie słomą kryte" dachy stają się ich łatwym po
wodem. 1

Ruch wycieczkowy w  Krakfcwio. On*gdaj 
przybyła do Krakowa wycieczka z Grybowa, liczą- 
■a 1 aO osób. pod Lierownictwein klerowu szkoły 

2 Kąclowej p. Ignacego Korzenia. Wycieczkc zwie
dziła zabytki Krakowa, poczom udała się do Kal- 
waryl.

C lężkie pooarzenle. Dziś około g. 11 przed po-
łedniem w domn pod . . 7 8  przy ni. Woźniakow
skiego w jedneir z mieszkań zaszedł wypadek cięż
kiego poparzenia się Mianowicie żona majstra 
szewskiego, p. Józefa W ircnałowa podczas goto
wania na maszynce spirytusowej usiłowała do pło- 
nąc»j jeszcze maszynki dolaó z flasza! splrytnsn, 
wskutek czogo na-tąpil wybnet a rozlany splrytnu 
płonący nader dotkliwie poparzył c Jerze własnej 
nieostrożności nogi, obie ręce po łokcie oraz piersi. 
Nieszczęśliwej z plorfcszą p»motą pospieuzyło po
gotowie ratunkowe i po udzielenia opatranku prze
wiozło poparzoną w stanie groźnym de szpitala 
św. Łazarza.

Uprowadzony przez bandytów. Z B e r l i n a  
tolegraiują: Dzienniki donoszą: Przvjaclele inży-

Peiuyonat A. BcrcTis&fel
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymani, m. Tamże obiady w ml 
■' stu lu t na miasto.

W K a r l s b a d z i e
.ordynuje, jak ćawn.ej, 3396 13

Dr MICHAŁ SLIWIhSKI
Miihlbmnhstr&sse „MonIg von Freussen*.

Knru teibgraficme.
Wiedeń 2'. lipoa. (Giełda południowa.)
Mul ‘ J 17*3( i ie it t  majowa »  36 Raals ke.ozea > 

węgiersL* 1‘—. iM j f  auata tak* krod. oó6-—. Akayo 
wi lg. h U . kred. 8301 -. Akcye Aaglebaakr. 823 —. Azcjk 
Ouiusozka 626-— Lk .j  «  utraram i 5C7 —. A kart. Liii 
darli a u t  aP4 60 Akayakr1- | aistwawyeh 744 60. Len • 
ud* 120-76. L i j i  iabryU arami 0—-—. Akara t ta  

miewa 0—*—. Al piej M7‘i0. ’łuma-M oramy l 610 —, Łi 
eye preioioge T er, że zmogę — — ufgw taranki*) 
;*9-6o. Rabie ^54*4». Skaza 658 —r Akcye gai: Jiuk.
iutewezeege 0 —*—.

jepeeebtaajoi spękaj ae.
EuIJ5* 27 1 pot. ;^iaUL permnmm)
A zoye«ed rtew  206 56 Tew dysk.stsw. 187 76.
U*p»sobieait spekejme.

Blełda wureziiwiiia.
wersu, l, 27 lipea,
4-|*re( uetewe re it i ratjjgka 98'65 rb.; prumiówke z

11 4 rek — — rk.; premidwki s i e "»6 toku — ; 
* ,,-prao. uh igacje m. Tarnawy 90-60; 6-piou. p t^  
czka ro iy is .. 1 emisji 96-— rb.; 6-;>rtx poijeska H 
v nsj 370-60; etluobookie 030-— ; 4-prec listy siei - 
»kie 90-80; i ' i t-prej. listy siemekli." «0*90 rb.-f &- roo 
lit. y m' ita Warszawy ki 95 rb.; 4'1,-proeentew sty 
miasta V. argłcwy 90'i.C rub.; 4'Jt-pro6ant. listy miski. 
87’2ó rub.; akcys miasta Łodsi 228'— rb,; a*ey ai>* 
ku bsndl, m. Łodzi 447*60 rb.-, akcje Ba: su laaulows 
go warszawskiego 43o‘—  rb.; akoyi warszawskiego hi < 
ku handl. 7 emisyi 217-— ruO.; . W ow e ii 9/b-— r».; 
Starachowioe 262'60 rb.; Lilpop i3P'—

46-14.
Giełd; zbażtwa.

Audapeezi, 27 lipca. -  Targ zbożowy 
Pszeaioa na Di.Mziernik 10-95 do 10'98; pizemiea 

‘-.wrsuień 11-17 do 11-18; żyto ma pażdzierrik 8.97 
6-93; rf.es na październik V8a do 7-99; kmkmradma 
lipiec 0-— de 0-— ; kukurudz. nr sierpień 7-60 fle 7- 
knkurudza na maj 7'19 de 7*20; rzjpaL aa neis 
14 5b do 14 66. '

Oferty mierue, chęć sjpua mierna, usposobienie 
ne, gorąco.

OBRAZY religijne, patryotyczre i rodzajowe, reprodukeye z dawniej
szych i nowszych arcydzieł. Obrazy oryginalne , polskich 

artystów. Ramy i  jistwy w wielkim wyborze polec?.

Z .  K U T B Z E  E  A

Kraków, Wiślna il.
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SK ŁA D  FUTER
Telefon 17.

i! Taniej niż w zimie ii

K .  j  B i  M o o r ,  K r a k ó w ,  g r o d z k a  3 2

najkorzystniejszy D O f fJ  S y s t e m  z a m a w i a ń :  Zamawiający futra w sezonie letnim otrzymuje z n a c z n y  o p U a it  z cen^ zwykłej, składa natomiast 
tyiko mały zaaatek, resztę spłaca dowolnemi ratami, a futro pozostaje przez lato w  przechowaniu naczem.

zaopatrzył s Lę świeżo w wielką ilość wszelkich 
towarów futrzanych, osobiście zakupionych na 
targach w  Lipsku i Londynie. —  Polecamy jako

4049 7 8

Ho idszystKirh dworach u znawców i krWyków zu: jduje się gramofon z ,,aniołkiem" nzn my za naj
lepszy w swi icie, cn zadokumentować mogę rczlicznemi uznaniami. Takżo 

j wysoką szlachtę za_inzam do mych odbiorców, a ile taż zadowoloną |Jhst z gramofonów z „aniołkiem", świadczy
mujstwo podziękowań z tej strony. — Gramofony i piyty z marką „aniołek piszący" otrzymać można li tyko n firmy ,

v*b Lwowie
ul SyKtuska 2. TH. 1560.

 ̂ L W V  V łj —  I ł  

J Ó Z E F  W M S L l i R w Krakowie
ul. Grodzka 71. Tel. 1241.

Demor" tracya bez przymusu kupna I Cenniki wysyłam i rmo i "płatnie. Ulgi w spłatach ratalnych. PrztróDki 
Pathśfonów na gii.rufony. Wszelkie pij ty prócz „auiołkowy.-.b po K 2-—. Gramofon koncertowy t 10-ma pod
wójnymi płytami K  50—. Najnowsze zdjęcia tłynnych śpiewaków profesorów lóYSZOOI ł BESZEI 

-  . wzbogaciły z repertoar. 304+ 2 70

„ G R J l m O F O N "  , 
Demonsłracya bet przposn knpna!

250 koron
za >yroLienie stałej posady w h nku lub insty
tucji przemysłowej. Mim ukończone gimna
zjum, 3 lata praw i egzamin z rachunkowości 
państwowe.,'. Zgłoszenia pod 8. D. 250. poste 
restaDte K raków . 5646 1 2

E m  m « |  z nkończonem seminarynm, wta- 
*  f l ł l ł M ł  dająca tak w piśmie as W sło
wie językiem polskim i niemieckim, pisząca 
biegi na maszynie peszuKuje Zajęcia biurowe
go. Łaskawe zgłoszenia a . B. poste restante 
Kraków. 5o4fi 1 4

POKÓJ
kontowy umeblowany, w;dok na planty, parter, 
do wynajęcia od 1 olerpnia. Wiadomość Pod 
waie 1. 3, na lewo. 5o49 1 2

Prawnik
(I  go roku prawa przyjmie najęcie biurowe, 
lub lekcję. Zgłoszenia P. 8. posie restante 
B loków . 5647 1 2

Podejmę w dzierżawę
koncesyę na wyizynk. Zgłoszenie, do 
nandlu f irn y  nA . Snski", GrodzKa 26.

5627 2 3 ~

W Zakopanem
dwa piękne oddzielne pokoje zaraz do 
wynajęcia. W illa  Eljaszćwka, ulica 3tp- 

ra-Polana 32. 5640 1 3

W H a i K S  starsza, rutynowana w ku-1 
l K r U O r l W C i  chni restauracyjnej i do-. 
mowej, zdolna kucharka i gospodyni pusznkuje 
posady Romańska poste rest. Krakuw. 5589 2 2 1 D łu g u  2 7 .

4  sklepy do wynajęcia
6551 3 3

pralttęKanł
L ukończoną 2 gimnazjalną, dobrej kondoidy 
tnajuzie umieszczenie w handlu papieru Knr- 
kiewicza. Kraków, Mały Rynek. 5639 1 4

P o s z u k u ję
piekarni z urządzeniem w  pow. mieście 
zachodniej Galicyi do nabycia na wła
sność, może być budynek parterowy lub 
1 p:ętrowy, pożądany do tego ogród i 
zabudowania gospodarcze. Zgłoszenia pod 
„Zagłoba 5 0 0 “ noste rest. Kraków gł. 
poczta, za okaz kwitu ins. 5651 l  3

Założony w 1858 r.

Alayaiyu 1 praco :nla 
wyrobów złotych t srebrnych

Gtouncki
w l a i c k f e l  J A N  R . G fc O W A t iE I

jubiler
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g ł ó w n y  1. 2 0 .

Przyjmuj- wszelkie zamiany zamówienia i re- 
perreye i te wykorywa spiesznie, po cenach 
umiarkowanych. Wielki wybór pierścionków 
zaręczynowych i obrączek ślubnych w rozmai
tych cenach. — okład ten zaopatrzony także 
w wyroby, z chińakieeo Drebra w najlepszym 

gatunku. 5532 1 10

Parcele budowlana
około 500— 600 sążni ewent. więcej, 
w  okolicy Krowodrzy, Nowej W si lab 
Czarnej Wsi, położoną bliżej miasta, 
kupię zaraz. Zgłuszenia z podaniem osta
tecznej ceny uprasza się pod „Przemy
słowiec 5 9 “ do biura dzienników i ogło
szeń M. Hupczyca, W iślna 2. 5638 1 2

Planola
z nutami do sprzedam” . Wiadomość: Kraków, 
Jagiellońska 6, Ip . n p. Krassuskiej. 5441 3 5

Uczeń dc p: aktykl
oraz panny "miejące rysować znajdą umieszcze
nie w zatrladzie repr. art. „Zorza" u Krakowie, 
św. Krzyża 7. 6574 2 3

P a n n a
pisząca dobrze po polsku i niemiecku, 
mogąca złożyć odpowiednią kaacyę, znaj
dzie stałą posadę. O ferty pod „Rzetel
ność 876“  poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 5o08 2 2

r a i  1  fi.

Masło potaniało
u  Mleczarni Łuczanoulckle], KrnKóoi, Podwale 6

i  dostarcza do wszystkicn miejsc karnetowych w  paczkach pocztowych 
m abłu  d e s e r o w e  (4V » kg. netto; za 13 K, franko opakowanie. 5093 i i  o

R z a d k a  o k a z y  a !
Z powoeu większych zapadów sprzedajemy po niebywale niskich cenach: Półbuciki płócienne 
eieg- ickc wykończjne, w kolorzr popielni m i piaskówym, okładane skórną damskie i męskie, 
od Nru do ślru 46 przecięta. s, j 8u h -:a parę, czyil 9 K 50 h za 
tuzin. Bardzo elega icno wykończone całe buciki płócienne damskie do sznurowaniu, w ko
lorze c z a r n y z  kapką lairierową, na ™  i stożkowatym ODcasie, od Nru 35 OO Nru 
4S po 1 H 85 h za parę, czyli 22 K za tuzin. Te same ola panienek od Nru 
29 do Nru po 1K2;  h za parę, czyli 15 K za tuzin. Pierwsza a islro- 
węgierska fabryka obówia płóciennego T  ■ et A . Bata, w  /.Gnie, na Morawie.

5631 2 3

H O T E L  S A N S - S C U C r
L w ó w ,  S z a jn o c h y  5  ( r ó g  S y k s t u s ik ie j )

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość. Ceny umiarkowane.
H e n r y k  K a u im a n ,  właściciel.1071 53 0

po&ie restante Kraków, w sprawie 1 i letniej 
seminarzystki wysłano jnź dawno list. Proszą 
odpowiedź pod Z. Administracja „N. Reformy", 

6587 2 2

P a n n a
z praktyką biurową, dobremi polecenia
mi, potrzebna zaraz, znające sienografię 
i piszące na maszynie mają pierwszeń
stwo. —  Potrzebny również

s ł u ż ą c y  b i u r o w y

z dobremi świadectwami, umiejący pi
sać i znający dobrze Kraków. —  Zgło
szenia J. K. S. P . poste restante 
Kraków. 5554 3 3

G O  W Y N A J Ę C I A
od 1 października 1911

w gruntownie odrestaurowanej kamie
nicy przy ulicy Kaim elickiej 1. 29: 

r.a parterze 2 mieszkania z 5 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, łazienki itd. 

na I piętrze L mieszkanie z 4 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, łazienki itd, 

na II piętrze 1 mieszkanie z 6 pokoi, 
- przedpokoju, łazienki itd.

Całkowity komfort, pokoje duże, ja 
sne, słoneczne, łazienki gazowe, oświe
tlenie elektryczne. Do użytku lokatorów 
duży cienisty ogród. Wiadomości udziela 
nadradca Werber, Karmelicka 42.

19 1 3

prawie nowy, P u ch a , ze sportową ka- 
rosy irą. 12 HP., 2 cylindrowy, model 
1910, ze wszysfk emi przyhorami i no- 
(gemi pneumatykami, jest za bardzo 
przystępną cenę do sprzedania. Łaska
we zgłoszenia przyjmuje firma Adolf 
Kapoeluer w Białej olj Bielska 

natychmiast na nie odpowiada. Tam
ie można ten samochód każdego czasu 
s b e j r z e ć . ______________ 5628 i  5

Przy narzem codzien- 
nem niezmiernie 

wielkiem wysyłaniu 
nagromadziły się w 
ciąga sezonu setki 
resz*ek najnowszych 
materyj modnych r.a 
ubrani? męskie, dam
skie i dla chłopców, 
które wy sprzedajemy 
po bajecznie nizkich 
cenach. Rrosimy nie
pom rąć tej nadzwy- ___   _ _ _ _ _
czaj korzystnej sposobności do kupna, lecz 
eazadać naszego zbioru próbek ze spisem resz

tek.
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su
kna „SUDETIA" Karniów (Jagerndorf)

Śląsk austr. 4579 13 o

Tanio do sprzedania.-
2 automaty m uzyczne w bardzo do
brym stanie. 1 prasa do malin lub ja
błek i t. p. nieużywana, 1 para koni 
siwków ,.Juckery“, w czternastym ro
ku, zdrowych, ciągłych i pewnych — 
do sprzedania. — Wiadomość: - Hołuj, 
Kozy, koło Białej. 4961 9 n

L uleJeMi fm s p o w a n y  i M  używanych

i m i ]
sprzedam w bardzo wietklm wy
lęknę, od zamożnych osób pocho-

ma zawsze na 
borze bardzo pi 
.iząc* lanaa, pólkry te jedno i awnkonne ^nozer- 
faetony wszelkiego ndzajo, lekkie kabryolety, 
bźuwne ■' t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen c > gotówkę lul przyjmuje 
w k- nu K-rol Fischer Wiedeń, II. Piatora1 .a le 
72, Hotel Nordbahn Tek 12107. 131 89 0

Pierwszorzędna firmac
dla centralny,■’!  ogrzewań poszukuje zdolnego 
r y o w n m a . Wymagana j«Mt ^naiomość oblicza
nia strat ciepła, oryentowania się sutacu, 
tudzież pewna praktyka biurowa. Ogłoszenia 
z podaniem warunków i odpisem świadectw pod
„Hape 42“ poste restant Lwów. 5444 4 5

m W EUY
Pi zyhory do dzwonków elektrycznych 

i rybołowstwŁ, 29b9 32 0
Naczynia kuchenne,
Wyroby nożownicze.
Łytki i łyżeczki Alpaeca,
D: -ut kolczasty, narzędzia i t. p,

po cenach przystępnych, oraz na spłaty 
ratalne, poleca

J .  f i a l k o w s k  i
Nowy 3ącz, Rvnek.

Wy, co palicie papierosy!
Połączcie się przeciw tak niezmiernemu podrożeniu papie
rosów. Nie obawiaj ńe się małego trudu! używajcie ą ą t y n i -  
k o t ^ n e w y ^ h  t i i e k  e fa c o b ro g o  lub bibułek do papie
rosów O ttoT itan  (głowa Tui ka) T ip  T o p  (ze złotym brze
giem do ust). 1521 3 3

SIATKI DRUCIANE
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, wili, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny dtticiane do promów, ma
terace druciane, meble mosiężne i żelaznej blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fab ryczn ych . 203519 24

H u t t e r  i S c h r a n t z ,  t c y r . a k c .  w  W i e d n i u .

Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy dostarcza aarmo i opłatnie Reprezentacya dla Galicyi firma

D. Kurzmann, Kraków, M ostowa 10. —  Telefon 1461.

AUSTRYAC:«E

z o. p,

Biuro M c  A :  Litów, ul. P o ł o w o  Id.
Elektryczne oświetierie. Elektryczne przenoszenie siły. Urządzenia 

kopalni 1 hut. Kaieje elektryczne.
Dynamom&szyny, elektromotory. wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzewania i gotowąnia i t. d. oraz wszelki materyał instalacyjny. 
C< nniki i kosztorysy za darmo. Na życzenie wystanie inżyniera bezpłatnie.

Oszukiwanie samego siebie.
Istnieją Indzie, którzy są bardzo nerwowi, bardzo zawiśli, bardzo słabej woli i bardzo bezsilni. W iedzą 

' oni o tem dobrze, znają swą słabość dokładnie, starają się jednak swych bliźnich, swych przełożonych,
1 podwładnych,' swe żony, dzieci, swych przyjaciół i nieprzyjaciół r w  błąd wprowadzić, nadrabiając tonem, 
i zachowaniem się, wystąpieniem z miną taką, jakby byli energiczni i dzielni, ochoczy do pracy i zdrowi. 
■ Jest to komedya, pochłaniająca resztki siły życia, jaka się jeszcze u tych pozornych ludzi znajduje. N ikt 
; sobie nie pozwala drwić z tych aktorów, oni zaś, sądząc, iż mogą drugich oszukać, oszukują siebie samych 

w najśmieszniejszy sposób. Prawdziwy skutek, zwany chętnie szczęściem, jest zawsze tylko po stronie 
rzeczywiście silnego i zdrowego. Żaden prawdziwie wykształcony i inteligentny człowiek nie zechce grać 
tej samokłamliwej komedyi, albowiem tysiące nerwowych wykształconych ludzi szukało na zwalczenie 

si i] nerwowości i słabości woli i znalazło pomoc u opartego na podstawie naukowej 
używając chlubnie znanego środka," odżywiającego nerwy „Nutrigenu-1 przez czas krótki.

Przs£53?M6?SMuro „iiuirisen”; Budapeszd, II?. Seannetê ., Oddz. 358 
Q J e s i i  j e s t e ś c i e  ti ®
ze swych nerwów, jeśli jesteście nerwowi, słabej woli, lub przepracowani umysłowo, w takim razie zażą
dajcie dziś jeszcze od wymień’ nego przedsiębiorstwa zupełnie bezpłatnie, dla ludzi wykształconych napi 
sanej „książki o prawdziwej sile życia" i gratisowej próbki „Nutrigenu". N ie potrzebujecie 
tylko napisać pocztówkę. Książka ta jest drogocennym drogowskazem przez życie.

nic płacić, 
5252 2 2

Widok Lwowa, 5128 4 9

Główna wygrana 600.000 franków złotem z ciągnienia losów tureckich,
które się odbyło 1 grudnia 1"08, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracn.

Los turecki
Ciągnienie jni 1 sierpnia 1911 roku.

#» ciągnień na rok 6
‘ Główna wygrana: -

Frank. 409X00
zlotem bez potrącenia.
gotówką około 260 K lub na

400.000 koron*
. dąią główne wygrane w 

1 1  ciągnieniach na rok 11  
i hłoski lr »  czerwonego krzyża
1 lba Bazylik.
1 serljStu ioa państw, (tytoniowy)
1 los JóbzlT (TJobrego sercal

Najbliższe dwa ciągnienia jnż dnia
1 sierpnia i 1 września 1911 r .
Wszystkie 4 losy razem go"ó>vką około 

około 170 K  lub na ‘| 50 , rat miesięcznych po 6 K. |

| 3 losy na 50 rat miesięcznych po 18 K. f | 50 rat miesięcznych po 4 kor.

| W szystk ie  losy  w  ilośc  ^  razem  tylko aa 497, rat m iesięcznych  po  10 kT|

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złużeniu pierwszej laty na prawne potwier
dzenie knpna. — Żamówienia przekazem pocztowym. B376 5 6

Wiedeński dom wymiany Roburi Eeltler
W iedeń IW >, Eauptstrasse 20 a. gggp ■ Ty lko  Pan anerbol. " w ~ i_____

K f Y S f e s !
przeciw pkerziihmeiiiu i pękaniu :ia&kór!ia, urtiwa czer- 
— w nośś rąk, nadaje białość i aksamitną tttiękkość. —

Tuba. Sb halerzy. 1735 23 o

/ J a a  I I s s s a t e i t l G £
Kra!sów, Sukiennice 29. Łwow, Sy 'słuska 25.

f l  otof clcKtryczcy
o sile jednego konia, metor gazowy 
o sile dwóch koni, oraz transmisye, ta
nio ma do sprzeaania Zauład graficzny: 
W . Krzepowski, Krauów, ul. W olska 2. 
Telefonu N r 114, 5652

pszenne, żytne i mąkę czerwoną na przeciąg 
całego roku mąkę pszenną i Żytna dobo
rowej jakości, sprzedaje zastępca Izydor 
Neb ‘nzahl, Kraków, Nr tel. 2043/VI.

5492 5 10

iii!
fachowiec w  dziale bielizny 
damskiaj i męskiej, zdolny eks- 
pedyent, znajdzie stałą posadę 
w magazynie E&sci Sperber 
m  RrakówEe, Rynek 30. 5309 7 1 0

Imsligentna
sympatyczna panna izr, z większym majątkiem 
vyjdzR za maż zs wuowta albo starszego ka
walera dobrze sytuowanego, ne odpowiedniem 
stanowisku. Zgłuszenia „f-rzyszłość «0 “  do óin- 
ra Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 

5642 1 3

l  ■ :
lat 28 liczący, przemysłowiec, wspówła- 
ściciel przedsiębiorstwa automobilowego, 
poszukuje panny lub młodej wdowy 
o miłej powierzchowności, z posagiem 
około 20.000— 30 000 kor. w  celu ma
trymonialnym. Zgłoszenia: Tulipan po
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inser. do JO sierpnia. 5518 4 5

Psa do polowania
poszukuje niedużego, o gładkiej pięknej 
sierści, setera ewentualnie innego gatun
ku, w  3 polu, tylko dobrze tresowanego, 
dobrze tiportującego ptactwo i zwierzynę. 
Zgłoszenia: Dąbrowski poste rest. Kra
ków, za okazaniem kwitu. 5575 2 3

Po naiwyższych cenach
ubrania męskie ltp. M. Schw arc, Kraków, 
ul. Estery 1 i Kartka wystarczy. 5424 5 20

w miejscu i na prowincyi, poszukuje 
Austi, Akcyjne Towarzystwo Ubezpie
czeń na życie - Zgłoszenie do General
nej Agencyi „Atlasu", Kraków> ul. K o
lejowa 7. ; "  ' 5484 4 10

4 0 0 . 0 0 9
franków złotem można wygrać już dnia

1 s i ć r p n i d  I C i l  r .
kupiwszy, luso-waniu b izwainnkowo 
podlegający i za\ssze odsprzedać się 

 dający   i

TurecKI 400 frank, los
6  ciąpdeu rocznfs 6
Losy oryginalne gotówką po 256 K lub

jeden los pa 53 raty mies. po 5'75 K 
trzy losy na 50 rat mies. po 18' — R 
z natyedmiastowem wyłąoznen. pra

wem gry. 5448 3 c

9 j y  Dnia ? k7.it tnia 1911 wy
grano inown 30.000 K na los u mnie 
na spłaty kupiony. "gn L  

Wykaz ciągnień za darmt.
Dom bankowy I Kantor wymiany

O T T O  S P IJ Z ,  W fe d e i i ,
i I„ Jiiho swing tylko 4  J

m<Jf" Róg Gonzagagasse

Z D rukam i L ite ra ck ie j w  K rak ow ie , ul. Jagiellońska 10. Bfcądca druttaroi Tb K. Górski.


